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wódz piłkarzy szwedzkich o meczu
Błędny skład trzech drużyn 

osłabia szanse naszego sukcesu
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Związek Kolarski wyznaczył Już reprezen- , dwoma tygodniami. Niestety, zwyciężył krót- 
tacje państwa na IV Bieg Dookoła Polski. | kowzroczny, handlowy punkt widzenia; mo- 
Nominacja ta jest dokumentem uporu, z ja- ■ tywy sportowe zostały pominięte i zlekcewa- 
k:m PZKol. brnie w atare błędy. I żonę. Oby nie zemściło się to na wynikach

Jak wiadomo, regulamin wyścigu przewi- | sportowych Biegu.
iłuje start 4-osobowych drużyn państwo- Dwie pozostałe drużyny zestawiono z ko- 
wych, przy czym na mecie klasyfikowanych larzy warszawskich. Zestawiono w naszym
będzie dwóch najlepszych szosowców draży- । pojęciu niezbyt fortunnie. Ale jeśH na
ny. Polska jako gospodarz zawodów, obda- ■ obronę takiego, czy innego składu można 
rryla. siebie przywilejem wystawienia, aż: zawsze przytoczyć logiczne racje, o tyle pu-

ba tytko pilnować, by w silnej drużynie nie 
zmienić siekierki na kijek.

Pierwszą drużynę oparlibyśmy na zawod
nikach, którzy ostatnio doszli do wielkiej for 
my. Są to: Starzyński, Wandor I Kaplak 11 ;
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trzech zespołów (12 zawodników), co oczy- > 
wiście eonajmniej trzykrotnie zwiększa na
sze szanse.

PROWINCJA „NA WABIA"
Niestety, Związek Kolarski postanowił jed-

szczenię na trasę zlepka prowincjonalnego 
jest zasługującym na ostre potępienie absur
dem.

A ODZIE LISTA 12-TU?...
Jakiej metody powinien slą trzymać za-

ną drużynę posiać na stracenie 1 ptzeznaczyć rząd Zw. Kolarskiego przy zestawianiu
ja na wabika propagandowego. Drużyna ta 1 prezentacji? Wydaje się, że pierwszą czyn- 1

(„Szpagat").
WANDOR — REWELACJA

Spośród tych trzech kandydatów obrony 
potrzebuje tylko nazwisko Wandora. Krako
wianin Jest obecnie czołowym szosowcem pol
skim. W niedzielę zajął w mistrzostwach do
piero 4-te miejsce, ponieważ jest zbyt mało 
„oblatany" w poważnych Imprezach. W Wan 
dorze pokładamy wielkie nadzieje: jest to pier 
wszy od lat wielu zawodnik prowincjonalny, 

I który może zagrozić hegemonii szosowej

n sić będzie nazwę „Prowincji" 1 ma za za- j nością będzie ułożenie listy 12-tu najlepszych , 
d-mie nie walkę z Francuzami, Węgrami, czy i w chwili obecnej szosowców. Pierwszych czie ' 
Ihnnunami, ale ściągnięcie na metę w Krako- ' rech tworzyć powinno naszą najsilniejszą rc- f 
we, Poznaniu, czy Łodzi, jak największej 1 prezentacje, następna czwórka — Polskę II,

Warszawy. Niestety, koncepcja PZKol. aka- 
zata Wandora na uczestnictwo vr „propagan
dowej" drużynie prowincjonalnej...

Jako czwarty drużynę tę uzupełnić powi
nien Wasilewski. Wydaje się nam jednak, że

ilości widzów. I ostatnia — Polskę 111. Pewne zmiany i prze : lepiej będzie zostawić Wasilewskiego w spo-
Przcd tego rodzaju zestawianiem reprezen- sunięcia uwzględniające sympatie 1 przyzwy- ' koju i nie rozbijać zgranej trójki Fortu Be-

tacji ostrzegaliśmy Zw. Kotarski już przed I czajenia zawodników są dopuszczalne. Trze- 1 ma;
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CZOŁÓWKA WYŚCIGU ŚLĄSKIEGO
o mistrzostwo Polski. Na czele wachlarzyka Moczulski, 

kiewicz, Szczygielski, Kaplak Mieczysław,
dalej Michalak, Starzyński, Maślan- 
Wasilewski i t. d.

POLSKA PROWINCJA: Wandor (Kraków),
। Kluj (Poznań), Kołodziejczyk I Jaskulski 

(Łódź). Rezerwa: Ritter (Bydgoszcz).
Za słabszy punkt w pierwszym zespole u- 

wnżamy Kapiaka I („Pan Mlcclstaw"), ponle 
waż ani w tym, ani w poprzednich sezonach 
nie wykazał skłonności do długich wyścigów.

W drogim zespole newralgicznym punktem 
może być Moczulski, który doskonale Idzie 
pierwszą setkę, ale potem traci oddech i wy 
czerpuje się. A w Biegu Dookoła Polski, se
tek takich trzeba będzie odwalić trzynaście. 
O trzeciej drużynie wyżej wyraziliśmy swo
je zdanie.

Miłośnicy kolarstwa po przejrzeniu składu 
obu drużyn będą mieli spewnością kłopot z 
wyborem zespołu, który powiezie w wyści- 

i gti Ich sympatie 1 nadzieje. Który zespół jest

Co wtedy zrobi kapitan związkowy? 
kiri też nie cofnie klęski.

FABRYKI MAJĄ GŁOSI

Hara-

; zamiast niego przydzielilibyśmy do Pol- j •'""'i’1»7 Jakl naleźy Ia właściwą, 
I — Inur»!». । xa Piewcą reprezentacje Polski?

nlu zespołu kształci się nie jeden, a od razu 
trzech kierowników. W przyszłości unikniemy 
wówczas skandalicznych błędów taktycznych, 
jakie popełniano na każdym kroku w me
czach z Niemcami.

Jako kierowników pragnęlibyśmy widzieć: 
inż. Pfeiffera, któremu zaszczyt ten z tytułu 
piastowania mandatu kapitana szosowego przy 
pada, p. Zagożdzińskiego i naszego trenera. 
p. Wlsznicldego. Komandorem wyścigu będzie 
wiceprezes PZKol. dyr. Orłowski.

PROPONUJEMY MICHALAKA

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że. u- 
dział Michalaka w drużynie zawodniczej stoi 
pod znakiem zapytania. Michalak podobno ży 
je z nerkami w niezgodzie. Gdyby wiadomość 
ta potwierdziła się I udział Michalaka w wy
ścigu był niemożliwy, proponujemy załado
wać go na wóz sędziowski 1 mianować kie-

Takie, a nie Inne zestawienie drużyn ma 
poza tym swe uzasadnienie w jednolitości fab 
rycznej zawodników. Drużyna Polska 1 (Ką
piący, Wasilewski, Starzyński) może rów

nież nazywać ale Polska—PWU, ponieważ 
wszyscy jej zawodnicy należą do tej „stajni". 
Wzgląd ten — jak dowiadujemy się — jawa 
żył decydująco przy układaniu drużyny.

Jest to Jeszcze jeden zdecydowany krók w 
kierunku wprowadzenia zawodostwa do na
szego kolarstwa. Montowanie zespołów przez 
fabryki jest regułą we wszystkich państwach, 
posiadających kolarstwo profesjonalne. Wed
ług zasad tych postępują dzisiaj PZKol., 
związany z fabrykant! trwałymi nićmi sub- 
wencyj.

Zdecydowanym krokiem w kierunku zawo
dostwa Jest również wyznaczenie pieniężnych 
nagród. Regulamin wyścigu przewiduje 2800 
zl dla zwycięskiej drużyny, 1900 zł dla dru
giej, 1050 zł dla trzeciej, 580 zł dla czwar
tej. Poza tym zwycięzca indywidualny zaro- 
bi 700 it.

Oczywiście, urzędowo kwoty te zostaną 
przekazane przedstawicielom związków I klu-

równikiem jednej z drużyn. Zadanie twój;

Forcie

do-

JAN ERDMAN

opora gościom. 3 KIEROWNIKÓWhtda mogły stawić należytego

KALLO! Tu:niego zespoły ma-

Starzyński, Kaplak {

Napierała,

pucharo
P. Prezydenta R. P

%

spełni na pewno nlegorzej od innych kierow
ników, a jednocześnie złoży egzamin przed

Moczul- 
dntżyn:

dro 
nit

przejściem na 
Oczywiście 

dla Michalaka 
tych kawałach 
na zawsze.

Obcięlibyśmy tylko, by 
dojrzał jak najprędzej, 
raz stan obecnego za-

Do Michalaka mamy zaufanie 1 wierzymy, 
że w nowej roli potrafilbu stanąć jednak na 
wysokości zadania.

służbę organizacyjną.
nominacja taka stanowiłaby 
„noblesse obligc"; o rozmai- 
trzeba byłoby zapomnieć raz-

I gami. Wyznaczone przez 
■ ił wygląd odmienny: 

POLSKA I: Wasilewski, 
I I Kaplak II.

POLSKA II: Michalak,

bów, możemy być jednak przekonani, że 
trą one szybko do właściwych rąk.

Przekroczyliśmy więc już półmetek na 
dze do profesjonalizmu. Nie ubolewamy,

skl, Ignaczak. Rezerwowi do obu 
Matezak, Urbaniak.

NAJLEPSZEGO 
bardzo trudna. Związek 
zaciemnił sytuacje, mon- 
równe zespoły. Jest to

NIE MA 
Odpowiedź jest 

Kolarski rozmyślnie 
tując dwa niemal

ŻELAZNY TERCET F. B.
Drugi zespól oprzeć by należało na

zatamujemy dłoni... 
nieunikniony proces 
by skończył się jtrż 
kłamania.

3 ZESPOŁY —

skl 1 — ignaczaka.

WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA NIEMIEC
STANOSZKÓWNA

Bema. Trójka: Napierała, Wasilewski, Micha | 
lak otrzymałaby jako uzupełnienie Kołodziej
czyka, albo Urbaniaka. '

Trzeci zespół otwierać powinno nazwisko, j 

którego w ogóle kapitan szosowy Zw. Kolar- i 
akiego nie uznaje. MyśUmy o Wiśniewskim ’ 
(RKS Ursus pod Warszawą), który w tego
rocznych wyścigach od „Expressu Poranne
go" zaczynając, a na mistrzostwie Polski koń 
cząc, plasował się stale na czołowym miej
scu, wykazując dużą wytrzymałość I dosta
teczną szybkość. Do tego zespołu zakwalifi
kowalibyśmy poza tym: Urbaniaka, Matcza- 
ka I Moczulskiego.

P. Z. K. ZDECYDOWAŁ INACZEJ
Tak wyglądałyby drużyny, gdyby na ze

stawienie ich „Przegląd" miał wpływ decy
dujący. Związek chadza jednak własnymi dro

wplyw pewnej taktyki: Jeśli Nr 1 zawiedzie, 
pozostanie nam jeszcze dragi zespól. !

Taktyka owa jest słuszna tylko w jednym 
wypadku: jeśli przeciwnicy są od nas zdecy
dowanie słabsi. Widocznie więc Zw. Kolarski 
nie wierzy w klasę odwiedzających nas Fran
cuzów, Węgrów 1 Rumunów, skoro jest zda
nia, że do pobicia tych zespołów, wystarczy 
nawet osłabiona pierwsza reprezentacja.

Nie podzielamy tej pewności siebie. Zasto
sowana taktyka może nas doprowadzić do 
tego, że ani pierwszy, ani dragi zespół nie

POLUS NA RINGU N. JORKU
podczas walki z Murzynem Joycem.

Sosnowiec 
Blałyatoli 
Brześć 
Lock

Łódź
6 meczów

Regulamin IV Biegu Dookoła Polski poz
wala na jak najdalej idącą pomoc wzajemną 
cztonkom jednej I tej samej drużyny, nato
miast wzbrania wszelkich kontaktów między- 
drużynowych. Stąd wynika jasno, że między 
poszczególnymi zespołami polskimi rozgorze
je walka taka sama, jak pomiędzy Węgrami 
1 Francją, czy Polską a Rumunią.

W tych warunkach mianowanie wspólnego 
kierownika wszystkich zespołów polskich by
łoby grabą śmiesznością. Każda z drużyn poi 
skich musi mieć swego własnego kierownika, 
dysponującego własnym autem. Tak nawet 
jest lepiej; niech młodzi nasi stratedzy na
bierają rutyny w walce, niech w prowadze-

9 T^fc'
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KUCHARSKI ZWYCIĘŻA W MONACHIUM
50 nitr. przed metą, od lewej: Lang (N.)- Desseckcr (N.), Fing (N.\ Eichbergar (Au.) i 

charski (Rolska^
Ku-

odbywa sic właśnie u naszych są siadów. Moment 2 /// etapu, ivy-
granego przez Bruno Rotha. Z daleka widoczny zamek Eckarts-\zdobyla mistrzostwo Polski wt 

bu rg florecie.
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12 reprezentacyj okręgowych
rozpoczyna bój o puchar P. Prezydenta

W niedzielę 20 bm. rozpoczynają się po. własny nakazywał przeciwdziałać temu, by do ćwierćfinałów 12 września, 1 finału -- 11 
raz drugi z rzędu walki o Puchar Polski, u- konkurencja wzmocniła się o szereg dobrych, fis opada.

I rutynowanych graczy. Mniej zrozumiałe by-' C™.-. a___ r-------  ‘Ocena szans poszczególnych partnerów Jestfundowany przez P. Prezydenta R. P. , ----------------— ---------- ------ - --------------- ■ ------------------ . - -
Rozgrywki o Puchar, które tytułem próby ło natomiast stanowisko tych środowisk, któ bardzo trudna. W większości wypadków brak 

wprowadzono W ubiegłym roku, są drugą' rn mnoiv i hviv inMnorjmhvMr materiatu oorównawczeuo. a
wielką ogólnopolską imprezą piłkarską. R6ż-| 
nią się one od mistrzostw nie tylko syste
mem, przewidującym całkowitą eliminacje z

re mogły 1 powinne były korzystać z za-'
wodników występujących w klubach ligo
wych. Co nakłaniało Ich do wypowiedzenia 
się przeciw propozycji PEPIN, to już poro-

Jakiegokolwiek materiału porównawczego, a 
poza tym niektóre okręgi z tych czy innych. 
przyczyn zmuszone są zrezygnować chwilowo! 
z graczy, którzy mogliby podnieść bltnośći

rołdcm dzielnie stawiali czoło Lidze B.

Rumuni pewni siebie 
Zapowiadają nowy sukces w Łodzi 

(Od własnego korespondenta)

konkurencji już po pierwszej klęsce, nle i staje tajemnicą wyższej dyplomacji 1 stratę-. ich reprezentacyjnej drużyny, 
tym, że udział w nich blorą reprezentacje i związkowej? Faktem jest, że wniosek mei Lwów np., mając na karku mistrzostwa, 
okręgów". Ideą przewodnią twórców było a! tylko nie uzyska! większości, ale uchwalono które musi ukończyć w przepisanym terml- 
tan, wzmocnienie poczucia solidarności lo-| nawet wyeliminować całkowicie graczy ligo-, nic, zdecydował sic skorzystać Jedynie z u- 
Wtlnej, wzmożenie zdrowej rywalizacji mię-' wych z udziału w gracl: o Puchar Liga przy- ....... w ♦“" wvnndini
dzyołu-ęgowej, która stałaby się bodźcem do jęta zc spokojem „dopust Boży", gdyż nie । 
IW» toteusywnlejszoj pielęgnacji sportu p t-| jcJ wcaIe na obcIażan|„ graczy' historia z
knrsk.ego w poszczególnych ośrodkach, tel-1 nmvvm| obowiązkami. ; czytiby swą karierę pucharową na meczu ze.

^0^11 ’lę ZnlCŻ’ Ż: “^"l Uchwała '•tate .1« wice prawomocna l w Stanisławowem, który na pewno potraktuje czy Częs-oeltowy. 
montowanie zespołów kombinowanych przy- " a ‘t ć' e bardz,cj na ser!o. 
niesie pewne korzyści kapitanowi PZPN, któ-! r<,‘l“ °lc2ącym rozgrywi o rww w y n ; zUPEŁb
ry przy zestawianiu drużyny narodowej, dyn- ’ « b“ udliaJ“ «Sówców, co nie wy- 
ponować będzie bogatszym materiałem po-l Jcdnalt w
i ównawczym.

Forma gier pucharowych nie jest ostatecz-

Natomiast mimo obcego boiska większe wi
doki przyznajemy Wilnu w walce z Polesiem. 
Również Warszawa powinna sobie dać radę 
z Białymstofclem.

Bardziej otwarta będzie kwestia w Łodzi. 
Pomorzanie zdobywają się czasami na nie
oczekiwane wyskoki. Łódź odczuta to w ub. 
rolni na własnej skórze, gdy przegrała z nimi

Bukareszt, w czerwcu.
Na stadionie reprezentacyjnym A. N. 

E. F. rozegrano 7 bm. międzypaństwo
we spotkanie piłkarskie I?umunia —

nie skrystalizowana. Wciąż jeszcze poszu-

Śląsk tym razem nic zgotuje chyba nle-n c, zaecyuowai się suorzyouw • - - -
sług Czarnych I HasmoneL W tym wypadku «podzlankl. Orn on wprawdzie w teorii znów 
- zdziwiłoby nikogo, gdyby powtórzyła siei na obcym terenie, w^«ywlstoścl Jednak,

ubiegłego roku 1 łwowlanle zakon-! Jest Sosnowiec bardziej zbliżony do boisk 
-------- —I Katowic, Chorzowa J Hajduk, mż Radomia|

nie

BRAK NAM ZUPEŁNIE DANYCH
Do drugiej kolejki powinni się za tym za-

kwalifikować Śląsk, Wilno, Warszawa, ewen
tualnie Łódź. We Lwowie i w Łucku dojść

sezonle.
DO PIERWSZEJ RUNDY STAJĄ

l.uje się drogi, która doprowadziłaby je do 
atrakcyjnych wyżyn X zapewniła popularność 
wśród szerokich sfer.

ZESZŁOROCZNA PRÓBA 
dłe bardzo de udała. Wadliwa reżyseria 

gprawiła, że gry minęły bez większego echa. 
Wina tkwiła po części w małym zrozumieniu 
wartości imprezy ze strony silniejszych okrę-| 
gów, które traktowały ją częstokroć jako! 
zto konieczne. Inaczej ustosunkowały się I 
ośrodki słabsze. Wyczuwając w „Pucharze" |
sposobność utrzymania kontaktu z „wielkim ' 
światem", przyjęły go z entuzjazmem, mając 
«potkaniem niejednokrotnie uroczystą Spra
wę. Trafiły one tam na właściwą nutę, gdyż I 
zawody pucharowe niemal mają we wszyst- ' 
kich krajach charakter reprezentacyjny. Z (

eo niedzielę reprezentacje jedynie sześciu, szanse wołynlakom, 
okręgów, gdyż Kraków 1 Poznań przechodzą ———————___
do drugiej kolejki bez walki. Szczegółowy 
program przedstawia się następująco;

We Lwowie: Stanisławów — Lwów.
W Łucku: Lublin — Wołyń.
W Brześciu: Wilno — Polesie.
W Białymstoku: Warszawa — Białystok.
W Łodzi Pomorze — Łódź.
W Sosnowcu: Śląsk — Kielce.
Zwycięzcy pierwszej kolejki przejdą do dru

giej, która odbędzie się 5 lipca, a później

REPREZENTACJA OKRĘGU ŚLĄSKIEGO 
wystąpi przeciw Kielcom w składzie; Kwo
ka (Czarni); Michalski (Naprzód), Krawiec 
(Dąb); Bryła 11 (Śląsk), Piec II (Naprz.l, 
Waluś (Śląsk); Piec 1 (Naprzód), Cod 
(Śląsk), Cebula (śl.), Stanowskl (vaprzM?, 
Stachelskl (KS. Bytków). , - . .

Rezerwowi Zdeblok (Słowian) I Se.fert 
(KS. Śląsk). Zastrzeżenia budzi jedynie kan

o silach Wołynia względnie Lublina. Wy- ...........
dajc se, że są nrnioj więcej równe, to też na może do partii nierozstrzygniętej, co pociąg- 
własnym terenie najeżałoby raczej przyznać nęoby za sobą konieczność ponownego Jej

tymbardzlej, że przed rozegrania.

Kapitan związkowy Carl Tewes przedstawia
team Berlina na Kraków
BERLIN, w czerwcu. < Ilahn, 28 lat, kapitan, 30 razy w drużynie, 
Mecz piłki nożnej re-(nadzwyczaj szybki, znany w Polsce zawod- 

prezentacyj Berlina i Kra ; ta
kowa budzi tu duże za- I H»®«. 25 lat, 25 razy grał w reprezentaej!, 
Interesowanie. Berlińscy ' znt ny J"1» ‘ ,eclln,k
fachowcy pliki nożnej o-1 23 lnta. 10 w reptezentacjf,
ceniają spotkanie b. po- , nasza nadzieja, otbraymie wyczu-

' 1 cle strzału, po Krakowie — grać będzie w
wnin e' ! drużynie pańsiwowej.

Kapitan związkowy Ber 1 t , „ . . „ , — . _| Sobek, 37 lat, znany w Polsce, 97 razy w 
lina p. Carl ewes precy- cojgi-y^aę;, międzymiastowych, 10 razy w 
zuje następująco swoją o- <jrl3żynjc narodowej, doskonały technik i tak-

nym następca Dobaj^a, przy czym
leży podkreślić, że Gica Popescu licS^y 
zaledwie 17 wiosen.

W Łodzi przeciw Polsce Rumunii»
wystąpi w tvm samym składzie. Je
dyna zmiana nastąpić może na pozycji 

w stosunku 2:1 U:0). j prawoskrzvdlowego gdzie na miejsce
Drużyny wystąpiły w następujących' Beke wstawmny zostame znacznie lep- \ 

. . . . J ło.-l.nir/n p szvbszv Rinltn.

Belgia. W obecności oik. 40.000 wi
dzów zwyciężyła zasłużenie Rumunia

Rumunia: David (CAO): Riirger (ki- 
pensia), Albu (Venus); Vintiia (HC Ra- 
pid), luhasz (CAO), Rafinslsy (PC Ra- 
pid); Beke (Rmensia), Covacs (CAO), 
Baratky (FC Rapid). Bodnia (CAO). 
Popescu (Sportul Studentesc).

szy technicznie oraz szybszy Bindra. 
W tutejszych kierowniczych kolach

piłkarskich panu:e przekonanie, że Ru
munia odniesie w Polsce zdecydowa ,e 
zwycięstwo. Przygotowania do spot
kania z Polska prowadzone są gorącz
kowo mimo, iż drużyna przeszła ener
giczną zaprawę iuż przed meczem zBelgia: Badiou: Poverick, Joachim; ..

Dałem. Stinen, De Winter; Boyle. Voor, Belgią.
hoof, Capelle, Braine, Van den Synde. Należy zaznaczyć, że drużyny ru- 

Gra utrzymana była na niskim po- muńskie znajdują sic obecnie w szczy- 
ziomie, przy czym Rumuni górowali ‘ c~....... " -11 ” 
nad przeciwnikiem szybkością i pięk
nymi zagraniami indywidualnymi. Bel- 1 
gowie byli lepsi zespołowo, jednak nie
zaradni w akcjach podbramkowych.

Rumuni nie mieli najlepszego dnia i 
nie osiągnęli formy z meczu z Czecho
słowacją. W każdym razie był to naj
lepszy skład na Jaki stać obecnie Ru-

towej formie, a kandydaci do repre
zentacji narodowej otaczani sa dodat-
kowo bardzo czulą opieką przez czyn
niki związkowe.

Inż. Piotr Mlzunka

Mitropacup!
środkowa Europa plus — Jugosławia, 

„his — Rumunia znajduje się obecnie całko
wicie w kręgu rozgrywek o Puchar sroń-

mimów, poza prawym skrzydłem, 
gdzie w miejsce chorego Bindea (Ri
pensia) niema odpowiedniego następ
cy. Najlepszą częścią drużyny rumuń
skiej była obrona. Bramkarz David, 
który niewiele miał do roboty, wyra-1 
towal jednak 3—4 prawie katastrofal
ne sytuacje. Znajduje się on obecnie 
w doskonalej formie i posiada jeszcze 
dwu równowartościowych zastępców, 
Sadowskiego .(M.EFA) i Negru (Crisa-

tych też względów PZPN, chcąc naprawić ze. 
«doroczne niedopatrzenie, wyznaczył tym ra
zem jako miejsce finału Warszawę w dniu 
święta państwowego 11 listopada. , -------_r-------- -

ZASADNICZYM BŁĘDEM | Karaliat^KS "rei. ‘mIH^
Pierwszej konkurencji pucharowej było do szewskl (Widzew); Przygońskl, Pegza II I I

gowych. W okręgach zrozumiano krok ten j Królasik (UT)_ rcz. Szczerbińskl (ŁKS).
jako niezbyt poważne traktowanie tej Im- REpR okręgu LUBELSKEGO na mecz o - - _ , , , _
prezy, tym bardziej, że I Liga nie zdawała puchar Polski z Wołyniem w Łucku dn. 20 wych stosunków między Potską 1 Niemcami, żyrle, po dłuższej chorobie z powrotem w 
się prarywiąźywać do niej zbyt wielkiej wagi. b. m. wyjeżdża w nast. składzie: Frymarkle-l _ osobiście Jestem doskonale zorientowa- dobrej formie.
Pogląd ten umocnił się Jeszcze po pierwszej) Fr^ieSkiWKSurg}^^ Jak ^°111 osl3Snv’a l"«ka noż-1 Sucrow, 22 lata, mały ale przedstawlają-
rnndzic, która zakończyła się wyelimlnowa-1 (L w s ’ Rduch (Wks. Chełm); Cymring na w Polsce, a specjalnie w Krakowie. Znam £y w|elk;e nadzieje, doskonały w ataku tak 
niem (!) Liigl A przez Wifno (1:2), Śląsku (Hapoel) ’'olejarz, Gajda (Unia), Kokalskl, możliwości Polaków w różnych dziedzinach t Jak ( x prawej strony.
przez Pomorze (2:3) t Lwowa przez Stanisla-1 Łateckl (L. W. S.). Jako kierownicy jadą sportu, znam wynikł polskich piłkarzy w
wów (1:2). „Sitny" Kraków przeszedł do! w.ceprezcsi Lub, OZPN p, p. kpt. dr. Salo- rozgrywkach międzynarodowych i jestem zda-

- stowlcz 1 mgr Oppenheim. nf ie pojacy ranją specjalne możliwości 0-
SKŁAD BIAŁEGOSTOKU na mecz z War- 

szawa o puchar P. Prezydenta R. P. jest na- ł . ^1*.-«stępujący: Zlenko, (W. K. S. Grodno), Ku-, Z dotychczasowych gier wiedzą berlińscy 
daszewicz (Warmia), Faktor (MakabI — piłkarze doskonale, jak powainym zadaniem 
B-stok), Zyskowskl (Warmia), Mielników jest występ przeciw zespołowi Krakowa. Dla- 
(W. K S.), Adamczyk II (W. K. S.), tego wysyłamy najlepszy zespół jaki obecnie 
AXnJyk V Vw. K sT, Sktilm^wslri Padamy, i przypuszczam, że poniżej ze- 

(Wnrmla) Lisowski (Warmia). (stawiony skład «ne ulegnie zmianom:
KIELCE WYSTĄPIĄ PRZECIW ŚLĄSKOWI . Schwarz (Hertha BSC); Appel (BSV 92), ' 

w Sosnowcu w składzie: Rzyk (Brygada), Krause (Hertha BSC); Buchmann (Nowawes zespołowi lepszemu.
spodzianck tych było jednak za dużo, to też fcKSL^Klo^^Zaglęble). Paluszka (Skra). °3>> " - - -
zamiast zaanlmować raczej zniechęciły opi- Gajkowski (Unia), Gąikiewicz • (Br.), ślimak 05); Ballendat (BSV 92), Sobek (Hertha stość w światku piłkarskim Berlina, p. Teweś, 
nie która przyczyn Ich doszukiwała się w' (Wąr a), Maurer (Br), Banasik (Zagł.), BSC), Bemdt (Tennis - Borusia), Hallex SJIy jako „Kaiser Karl".
,s' . , . . i M'Ążko (Warta). Rezerwa Wolski, Kantuuh • Hahn (Hertha BSC).niedbalstwie t lekceważeniu zawodów ze [ j^now-„ (wszyscy z Zagłębia). i na™ ~ )■

strony „możnych". WARSZAWA WYJEżDżDA DO BIAŁEGO-
____«.,* bardzie! STOKU na mecz z cyklu rozgrywek o pu- Druga kolejka miała już p „ char Polski w składzie: Głowacki (Okęcie)

dydatura Krawea. , ,
Skład Łodzi przeciw Pomorzu wygląda 

ist.: Lass (ŁTSG), rez,: Cegl ńskl (ŁKS);

plnlę:
— Międzymiastowe spot

tyś, poważne doświadczenie.
Ballendat, 28 lat, 40 razy w rozgrywkach

na>.
Obaj obrońcy „senatorzy" reipre-

^£•0/ l i«www« pi z/tz. t
„Silny" Kraków przeszedł do i

drugiej kolejki dopiero po powtórnej grze z 
Lublinem (13:0), który w pierwszym spotka-1 
nlu uzyskał wynk remisowy 4:4. Poza tym 
Poznań wyeliminował Kielce (4:2), Łódź — 
Białystok (2:0), Warszawa — Polesie (9:0), 
Liga B — Wołyń (6:3).

KLĘSKI FAWORYTÓW
w’ grach pucharowych isą zjawiskiem nor

malnym 1 tworzą właśnie całą atrakcję tego 
rodzaju konkurencji, W danym wypadku nle-

kania Kraków — Beri!.; międzymiastowych, jeden z najlepszych pra
są nletylko doskonałym miernikiem pozio- . woskrzydłowych w Niemczech.
mu polskiej I niemieckiej pitki nożnej, lecz ' Burnitzkl, 25 lat, 20 razy w rozgrywkach
są też wartościowymi przyczynkami dla po- międzymiast., znany bramkarz.
glęblanla i gruntowania serdecznych sporto- 1 Kauer, 30 lat, internacionat, 35 razy w drn-

— Ja sam jestem kapitanem związkowym, 
grałem na środku pomocy w Hertha BSC do 
41 roku życia — U razy w drużynie, 6 razy 
jako internacjonał. Pitkę nożną uprawiałem 
od 28 rolni życia.

— Wysyłamy do Krakowa solidną drużynę, 
złożoną z rasowych sportowców i mamy na
dzieję, że przeżyjemy piękną rozgrywkę bez
jakchkołwlek niespodzianek, przed dobrym 
sądzią, a zasłużone zwycięstwo przypadnle

Tyle mówi nam najpopularniejsza osobł-

Zapasowi: Burnitzkl (Wacker 04), Snerow 
(Bewag) l Kauer (Tenms Borussla).

M.

zentacji narodo^yej — l».—*——.• 
nież u szczytu formy, zwłaszcza Biir- 
ger, który wykopuje wszystko i z każ
dej pozycji. Albu natomiast rozbija 
akcie napadu przeciwnika. Linia pomo-

kotycl Europy.
Mltrotmcup idobyt sobie zupełnie specjal- 

ną pozycję I emocjonuje setki tysięcy Łudzi 
różnych narodowości. Jego sita atrakcyjna 
sięga równ eż poza granice bezpośrednio za
interesowanych państw. Wiadomość np. o 

zwycięstwie Austrt nad Bologna i to w Bo* 
lognii była sensacja, dla całej sportowej pra
sy kontynentalnej.

Żywo miano jeszcze w pamięci fatami fo 
lę, jaka przypadła Austrii w tzw. turnieju 
„wystawowym*4, w którym zajęła czwarte 
miejsce za Bologną, CheLseą 1 Siavią. Pamię- ._ * n_t_™_ ./.-«RAmlln ChnlRAO» d’1-^enaiorzy icyic- uucj&uu —-- -

znaidiiia cip rów I ,an0’ ie rozgromiła Chelseeę 4.1,znajnuia Się row czas gdv Au5tria przegrała z nią 0:2.
CVf^TCI Ktir- __ ...1 —u-Z- K,.ł„ „IncnmlzinnVa

cy nie była na niedzielnym meczu w 
najlepszej formie. Boczni pomocnicy 
Vintiia i Rafinsky, górowali nad swoi
mi bezpośrednimi przeciwnikami szyb
kością. luhasz natomiast ogranicza! się 
do pilnowania sławnego Braine‘a, co 
mu się też całkowicie udało, Braine 
był bodajże najsłabszym graczem na 
boisku.

Atak rumuński bombardował przez 
cały czas bramkę i jedynie dzięki świe
tnej formie bramkarza Belgowie nie o- 
puiścili boiska z 4—5 bramkami na karku. 
Napad rumuński zrywa! się do sponta
nicznych akcyj, które wykańczane by
ły silnymi strzałami Baratky‘ego i Bo- 
doli. Rówmież skrzydłowi Popescu i 
Beke oddawali strzały na bramkę pod

Tym większa była niespodzianka.
Prasa austriacak podnosi, że w Bolognł 

przyjęto wiedeńczyków bardzo serdecznie. 
Szowinistyczne zresztą publiczność nie szczę
dziła lin tym razem aplauzu l uznania.

W niedzielę odbędą się tylko trzy spotka
nia rewanżowe, które zadecydują o losach 
uczestniczących w nich drużyn.

Venus Jedzle do Budapesztu. Na boisku UJ- 
pestu nie przyznajemy bukaresztyńczykom 
wielkich szans. Mało jest prawdopodobień
stwa, by udało Im się nadrobić przynajmniej 
różnicę dwu bramek, którą zdystansował Ich 
UJpest I doprowadzić do trzeciego spotkania 
na neutralnym gruncie. Węgrzy walczą po
dobną bronią, to l Rumuni. Dysponują jed
nak większym doświadczeniem.

Raczej bylibyśmy skłonni przyznać pewni 
widoki Oradiansklemu, który gości w Za
grzebiu zdobywcę pucharu Wioch — Geno- 
vę. Gradlanski padł zdajc się ofiarą premie
rowej tremy, grał on bowiem w Genui bar
dzo słabo, całkowicie zawiódł renomowany 
atak. W Zagrzebiu będzie zapewne Inaczej, 
a wówczas uda się może strzelić dwie bram
ki, potrzebne do wyrównania partii.
Grasshopersy z Zurychu jadą aż do Proscie- 

jowa. Zwycięstwo 4:3 może okazać się nle- 
ivystarczające, gdyż Czesi na własnym boi
sku dawali już lepszym radę.

Admira grać będzie ze Spartą 25 bm. (pią 
tek) w Pradze. Natomiast mecze Austria — 
oBlogna w Wiedniu, F. T. C. — Slavia w 
- ----- !_ _ Young Fellows w Zu-

roisKt w sKiaazie: uiowacKi Schwarz liczy 23 lata, jest bezsprzeczsM
morze’pokonało -'Łódź (4:3), Kraków roz- bramkarzem Berlina. Olbrzymi |

—<4:01. ledvnie Liga B miała (Legia), Polak (Okęcie), Odrowąż (Polonia), talent, odznacza się specjalnie szybką orien
tacją 1 wyczuciem sytuacyj.

Krause, 28 lat, znany w Pofcce taternacfo- I 
nat, żelazna podstawa naszej drużyny. Ural 
w reprezentacji Ć0 razy.

normalny. Poznań wygrał z Wilnem (6:1), Bo
morze pokonało — LOUZ m*MiŁrw juwaj, ^zcztpuriiuK iriMUumi, ijiauiia.il
m-nmit Watszawe (4:0) jedynie Liga B miała (Legia), Polak (Okęcie), Odrowąż (Polonia),gromił Warszawę tł.u), jeuyme «.ga «» Wesołowski (Orkan), Izydorczak (AKS), Gz-
trudności ze Stanisławowem, który w pierw- drew!cx (pWATT), Blrencwelg (Gwiazda),
czym meczu wyciągnął remis 2:2 I dopiero' Marian (Okecie). Szefem drużyny będzie ka

ćwierćfinał ukształtował lę Jeszcze ( Lwowa w składzie: Kantor (Gór-
rzystnlej. Uczestnicy zasmakowali nagle w j |Łaj TCZt pindus (Strzelec), Wencel (Rewera), 
całej tej zabawie i zaczęli traktować ją au-. Jaworski (Górka). Jończy (Rewera), Schaf- 
pełnie serio. W rezultacie Poznań pobił Po-j 
morze (5:0)( natomiast Liga B skończyła zwraca utalentowany napastnik Tarnovii — 
niesławnie ulegając Krakowowi (3:5). | Baj. który jeszcze w roku ub. grał w repre-. _

Finał rozegrany w Poznaniu, późną porą,1 rentacji Krakowa na zwycięskim meczu z Li- umteć, Jeśli powierzamy mu odpowiedzialne
.. 5. » .« J Baj bawi obecnie w Kałuszu i gra w fa- stanowisko. Gra elegancko, celule w grzeprzyniósł pełny triumf pUkarstwu podwawel-, druźynle Tespów. (K) . |’ian0WSK0' ura «egancKo, ceiuje w K

sklemu. Kraków wygrał 2:0 I wpisał się na KAP. ZWIĄZ. LOZPN W. Kuchar, ustalił B»0™1!.

18 ORACZY PRZECIW BERLINOWI

Do Chwili obecnej Skład Krakowa przeciw 
Berlinowi ule Jest Jeszcze ustalony. Kapitan 
krakowski p. Delekta nie wie na razie ja
kich graczy zabierze kapitan PZPN p. Ka- 
tuia, który dopiero we czwartek wieczorem 
ustali skład reprezentacji Polski przeciw

Appel, 25 lat, internaclonat równl« zna- w Krak4w
ny w Polsce, w reprezentacjach grał 60 razy. I

Raddatz, 24 lata, 30 razy w reprezentacji. I ”łW na
Bossmann, 22 lata, gra po rai pierwszy w ’ wyłoniona będzie reprezentacja przeciw

। spotkaniu międzymiastowym, musi więc duto Berlinowi.

sklemu. Kraków wygrał 2:0 ł wpisał się na! KAP. ZWIĄZ. LOZPŃ W. Kuchar, ustalił 
listę. Jako pierwszy zdobywca pucharu P. ”Wąd reprezentacji Lwowa na mecz ze Sta- 

nMawowem następująco: Łuklaslcwlcz (C*ar-
Prezydenta. hIj, rez< Bfatt (Has.), Henłg. Splesbach (ais-

Doświadczania uzyskane w ciągu rofcu na-imonea); Otbert (Czarni). Szmydt, Pot cha 
kazały władzom piłkarskim wystąpić przed 
walnym zgromadzeniem PZPN z projektem ; 

REORGANIZACJI ROZGRYWEK j 

Szła ona przede wszystkim w kierunku Jesz- 
ezc silniejszego wzmocnienia poczucia przy- , 
należności terytorialnej w tym celu po- 

stanowiono osunąć z gier okręg „bez zlenti", --------- ------------- ------«rezygnować ze specjalnej reprez^acjl Li-1 OZPN^p. Świątkowski^-

g| państwowej, oddając graczy jej do ays-. dzIą 0 puc^ar polski: Wyczyńskł (Toruń); 
pozycji właściwym ośrodkom. Maliszewski (Grudziądz). Wierzchowski (T);Opozycja ze strony okręgów pozbawionych I Wolińską (T), Stok W i( Lubawy (B), W.e- 

drużyn ligowych była zrozumiała. Interes czanowsW (Gdynia) 1 Kowalski (T).

Bramkarze; Madejski I Pawłowski, obrońcy 
Lasota, Szumllas, Pająk; pomocnicy: Ko- 
tlarczyk, Góra, Leslak, GrOnberg, Zlszka;

(Pogoń); Matyas Żaslawskl (Pogoń),
Szajner, Migas (Czarni) I Sifber (Hasmonea). 
Istnieje jeszcze możliwość zastap-enie Szaj
nera przez żurkowskiego. Skład Lwowa nie 
jest najlepszy. Brakuje w nim przede wszyst- 
Idm graczy Ukrainy, którzy ze względu na 
przypadające na niedzielę święto kościelne 
odmówili wzięcia udziału w meczu. (K)

SKŁAD REPREZENTACJI POMORZA

Szeged—Cracovia 3:2
KRAKÓW, 16 6 Te1. wl. Szeged — Cracovia 

3:2 (1:1). Bramki uzyskali Harangozo, Szaj
ka I Fndor dla Węgrów, Zembaczyński dla 
Cracovil. Sędzia p. Selchter, publiczności
1.500.

Szeged: Pallnkas; Mlklossy, Raffay; Gyar- 
mati, Somogyl, Bertoli; Fedor, Harangozo, I 
Ordog, Szajka, Nagy.

Cracovia; Pawłowski; Lasota, Pająk; Ma- |
Jeran, OrOnberg, żlżka; Góra, Rocznlewskl, i 
Korbas, Szeliga, Zembaczyński. |

Spośród półtora tysiąca widzów nikt nie
był zadowolony ani z wyniku, ani też z prze 
biegu spotkania. Najbardziej jednak byli 
zawiedzeni obaj kapitanowie związkowi, któ j
rzy szukają wybrańców dla swych armii. Pan 
Kałuża był w sytuacji nie najgorszej, gdyż 
poza rezerwuarem krakowskim ma jeszcze I 
Inne możliwości. Natomiast p. Delckta nie
miał Innego wyjścia, jak pocieszać sift że 
jednak to jest tylko „przejściowe" 1 w nie- ; 
dziele będzie tu — zupełnie • Inaczej. |

To co zademonstrowała nam drużyna go- 
epodarzy było, o wiele niższe od normalnego

DOŻYWOTNIA DYSKWALIFIKACJA 
W POZNANIU.

Przed tygodniem pisaliśmy o poWefa ae-j 
dzlcgo piłkarskiego przez zawodników po- 
znatókicj Legii. Wydział Wer 1 
PQZPN ukarał za to zawodnika LegH ~“- 
stawa Adamskiego dożywotnią dyskwabfi-। 
^^'.MUSIELAK POZBAWIONY PIRAW

REPREZENTACYJNYCH. I
•POZPN pozbawi olimpijczyka i 

Musielaka Walentego z HCP za nieodpowled-' 
nic i nie spor owe zachowanie się w czasie 
wvlazdu reprezentacji Poznania do 
możności reprezentowania w przyszłości ■ 
barw okręgu poznańskiego .(wj.

Za rząd
Musielaka

poziomu I w szeregach Cracovil trudno było 
doszukać się gracza, który stanąłby na wy
sokości zadania. Zawiodły — może poza 
bramkarzem — wszystkie linie, a szczegól
nie atak, gdzie Korbas na środku przechodził 
znów „chwile słabości". W sumie gospoda
rze mieli momenty, w których zaskakiwali 
przeciwnika, ale na ogól wypadli blado.

Węgrzy nie pokazali takich umiejętności, 
które pozwalałyby określić Ich Jako między
narodową klasę, a już od takiego BocskaJu 
grali o niebo słabiej. Szybkość 1 twardość, 
clrwllaml wykraczająca poza dozwolone gra
nice, stanowiły Ich najbardziej widoczne a- 
tuty.

Początek zawodów zdawał się zapowiadać 
przewagę gospodarzy, którzy prowadzili już 
w 1-ej minucie po akcji Zembaczyńskiego. 
Sukces ten zrobił oczywiście swoje 1 Craco
via, ma 15 minut zdecydowanej przewagi, w 
której goście nie dochodzą w ogóle do gło
su. Korbas ma dwie pewne szanse, których 
jednak nie realizuje,

PowoH rozkręca się Jednak machina wę
gierska, a widomym tego znakiem wyrów
nanie, uzyskane ładnym strzałem Harangozo 
w 22 min,

Cracovia Jest w lekkiej przewadze do 
gwizdka I przeważa również na początku 
drugiej połowy; pod bramką węgierską roją 
się świetne możliwości. Kończy się jednak 
na możliwościach I dwóch bramkach strzelo
nych przez Szojkę 1 Fodora w 30 I 32 mi
nucie.

Gra się bardzo „po kostkach", sędzia wy
klucza 2 Węgrów, a w końcu dyktuje karne
go, którego Korbas w 40 minucie zamienia 
na bramkę. Sędzia p. Selchter słaby, (eg)

Buchmann, 24 lata, gra w reprezentacji po , 
raz drugi, również wielka nasza nadzieja, za-, napastnicy: HabowSkl, Gracz, Korbaa, Artur, 
cięty i pewny. 1 Łyko, Zembaczyński, Skóra, Krawczyk.

Z ostatniej chwili
Los uśmiecha się ' 

Jędrzejowskiej
LONDYN, 16.6. — Tel. wl. — Jędrzejow

ska doszła dziś do ćwierćfinału w singlu, bl- 
jąc Harvey 6:1, 6:1 I w dublo wraz z Noel 
parę Eddlngton, Simon 6:1, 6:2. Jutro gra 
Polka ze Scott, a w dublu a Me Ostrlch, 
Saundcrs. Rozgrywki mixta nie posunęły się 
naprzód z powodu deszczu.

W Wlmbiedonle nastąpiło losowanie: roz
stawione są Jacobs, Sperling, Lizana, Jędrze
jowska, Marble, Mathleu, Round i Stammers.

Jędrzejowskiej sprzyjało szczęście. W pierw 
szej rundzie walczy z Noel, potem ma trzy 
łatwe przeciwniczki, w ćwierćfinale spotyka 
się ze Stammers, którą w r. ub. pokonała 
w identycznych warunkach. W półfinale wal
czy z Marble lub Sperling. W finale przeciw
niczką jej byłaby Jacobs lub Lizana.

W dublu pań jędrzejowska, Noel mają ła
twe przeciwniczki (m. In. Hopson, Wright). 
W. ćwierćfinale dopiero spotykają się i parą 
Mathleu, Yorko.

W mikście związek amerykański (tara idę o 
przydzielenie Polce za partnera Mąko. De-
cyzja w tej sprawie znana będzie jutro.

Parher pokonany
LONDYN, 16.6. Tel. wl. — W drugim dniu |

turnieju Queen's Chdtu jędrzejowska odnlo-
sla dwa zwycięstwa. W spotkaniu drugiej 
rundy singla pań pokonała ona Mn. Edglng- 
ton 6:3, 6:0, w grze podwójnej zaś, wraz
z Noel, rozniosła 
Chutter 6:0, 6:0. 
ty się w ciężkich 
no padał deszcz, 
kle 1 zdradliwe.

parę angielską Brutton — 
Mecze dzisiejsze odbywa- 

warunkach. Przez eałe ra
tek, że korty były rozmo-

Plerwazą tenscają turnieju była porażka 
drugiej rakiety Ameryki, Franka Parkera z 
jego młodym rodakiem Wayne Sabln*em, 
który Jest sklasyfikowany oflcjilnle Jako nr 
17. Sabin wygrał, w trzech zażarcie wałczo
nych setach 3:6, 8:6, 6:2. Parker prowa
dził już w drugim secie 5:3 1 30:0.

W decydującym secie Parker był Już zu
pełnie wyczerpany. Nie może on Jeszcze 
przyjść do deble po dłttglej morskiej po
dróży.

Z Innych ciekawych wyników należy »-

bardzo ostrym kątem.
Debiutant w reprezentacji narodo

wej lewoskrzydlowy Gica Popescu, z 
drużyny studenckiej, należącej do i Budapeszcie, vienna’— i—..,, -
giej Ligi, dowiódł W pierwszym swoim, rycbu 1 Hungarla — Lazło w Rzymie Odbę. 
meczu międzynarodowym, iż jest god- 4ą się dopiero 27 bm.

Kartoteka piłkarza

notować, tt przypuszczalna przeciwniczka 
Jędrzejowskie] w półfinale, Henrotin, wyco
fała się z turnieju. W dzisiejszym meczu z 
Miss Gow, Francuzka prowadziła 7:5, 5:0, 
gdy wykręciła sobie nogę I muslala zrezy
gnować z dalszej gry.

Tajemnica przydzielenia jędrzejowskiej 
eh ńsklego partnera, Kho Shin Kie, do gry 
mieszanej w Wlmbiedonle została wyjaśnio
na. Otóż PZLT starał się dla swej mistrzy
ni o partnera australijskiego, łub amerykań
skiego. Oba ts państwa zwlekały długo z 
odpowiedzią, wreszcie przed samym niemal 
terminem zgłaszania nazwisk na Wimbledon, 
odpowiedziały odmownie. W tej sytaaejl nie 
było Już wyboru 1 trzeba było wziąć pierw
szego lepszego partnera. Angielska L. T. A. 
zaproponowała Kho Shin Kle 1 Jędrzejowska 
się zgodziła. Wczoraj jeszcze była mowa, iż 
w ostatniej chwili zmieniono partnera na 
Mąko (Ameryka), który cbclat koniecznie 
grad z Jędrzejowską. Byto jednak Jut za- 
póżno 1 zresztą nie byto oficjalnego pozwo
lenia z Ameryki.

Jędrzejowska nie przejmuje się specjalnie 
swym nieznanym partnerem. Oświadczyła 
ml, że nawet może to 1 lepie], te nie ma 
większych szans w mixcle, gdyż będzie się 
mogła skoncentrować na singla, który jest 
przecież najważniejszy, (ja)

Czechy
Jeny Sokołów

Wiochy 2:o
DRAGA, 164. Teł. wt. — Dziś rozpoczął 

się międzypaństwowy mecz tenisowy o pu
char środkowoeuropejski pomiędzy Czecho
słowacją a Włochami. Menzel po raz trzeci 
w bieżącym roku gładko pokonał Palmlerle- 
go 6:4, 7:5, 6:1.

Potem naatąpial gra podwójną Mentel, 
Bucht — Taronl, Qulntavahe. Włos] tą bar
dzo zgraną parą, Czesi tą lepsi indywidual
nie. Watka była bardzie] zadęta nlt w tln- 
gtu. Najlepszym na korcie byt Qluntavahe. 
Wygrali Czesi 6:4, 6:2, 44, 6:1.

Menzel 1 Hecht kończą na tym twój odział 
w tym meczu. Jutro z samego rana odlatują 
samolotem do Wlmblcdonu, gdzie Menzel 
spotka się w ćwierćfinale z Crawfordem.

Jutro spotyka się Cejnar z Romanonlm I 
gara Cejnar, Caska u Stętaulm, Cannegele,

WARSZAWIANKA --PO®)!* 
DOPIERO WE WRZEŚNIU.

Ze względu na mecz z Baskami spot 
kania 'igowe wyznaczone na 13 bm. zo 
stały odwołane. Zawody z Baskami me 
doszły do skutku i termin został zmar 
nowany. Zarząd Ligi wyznaczy! wobec 
tego mecz Garbarnia — Cracovia na 
29 czerwca, a mecz Warszawianka —■ 
Pogoń na 27 czerwca.

Warszawianka wniosła przeciw temu 
protest, motywując go tym, że blorąc 
pod uwagę ustalony uprzednio kalen
darz większość graczy ięi wystarała 
się na ten czas o urlop. Liga przychyli 
la się do prośby Warszawianki i wy
znaczyła mecz jej z Pogonia na 26-go 
września br. w Warszawie.

God, który otrzymał ostatnio zwol
nienie ze swego klubu dla Cracovil — 
co jak wiadomo spotkało się ze sprze 
ciwem Śląskiego O. Z. P. N„ podpisał 
obecnie znowu zgłoszenie dla KS. Śląsk 
i został już potwierdzony. W najbliż
szych meczach zobaczymy więc Goda 
znów w szeregach „Śląska", (hr).

MISTRZ POZNAŃSKIEGO OKRĘGU H.C.F. 
przygotowuje Me starannie do 
mlęrtzyokręgowych o wejście do ligi. Ponie
waż wobec zamknięcia stadiom» miejskiego 
H. C. P. wszystkie spotkania rozegra na 
boisku Warty, aby przyzwyczaić Sie do boi
ska odbędzie w najbliższą sobotę «potkanie 
treningowe z ligową Wartą, (ss).

BASKOWIE WYJECHALI DO MOSKWY
We wtorek rano wyjechała reprezentacja 

baskijska do Moskwy. Baskowie wobec za
kazu meczu w Warszawie przeczekali tu 
jeszcze dwa dni, które spędzili na zwiedzaniu 
miasta oraz treningach na boisku Skry. Li
ga złożyła w poselstwie hiszpańskim 3.500 
zł a więc połowę należnej w myśl umowy su
my, na pokrycie kosztów. Sprawa resztujące] 
kwoty załatwiona zostanie później.

Na posiedzeniu Ligi rozpatrywano kwe
stię meczu z Baśkami, przy czym dr Roki
ta zgłosił swą rezygnację, której Jednak nie 
przyjęto.

Baskami zajmował się również Zarząd 
PZPN. Na posiedzeniu stwierdzono, że u- 
chwała znosząca zakaz gry wydana została 
na podstawie Informacji uzyskanej z Ligi, 
która zawiadomiła, że uzyskała zezwolenie ze 
strony władz.

SENSACJA PIŁKARZY STANISŁAWOW
SKICH.

WCKS Rewera pokonała Ubiegłej niedzieli 
Strzelec z Broszniowa 4:2 wykazując dobrą 
formę. Dzięki temu Rewera zrównała się 
z ilością punktów ze Strzelcem — Górką 1 we 
czwartek na boisku Sokoła I dojdzie do de
cydującej rozgrywki, które zadecyduje o ml- 
strzośtwie ki. A.
REORGANIZACJA OKRĘGU KIELECKIEGO 

Na 18 lipca zwołano do Częstochowy wal
ne zgromadzenie nowego okręgu (Zagłębie 
Częstochowa), które rozstrzygnie, gdzie ma 
być siedziba okręgu. W rachubę wchodzi Cze- 
stoehowa względnie Sosnowiec. Na walnym 
zgromadzeniu rozstrzygnięta zostanie spra
wa obsady ligi okręgowej, do której wejść 
ma 5 klubów z Częstochowy i 5 z Zagłębia. 
ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW ST. O.Z.P.N.

Kluby „B" i „C" klasowe naszego okrę
gu zakończyły rozgrywki. Mistrzami w kl. 
„B" zostali Strzelec (Monasterzyska), By
strzyca (Nadwóma) i Tesp (Kałusz), mi
strzem kl. „C" Makabl ze Stanisławowa.

ptowano bilety, a kpt. zw. ustaUł nawat 
skład reprezentacji. _

Wiadomość ta lotem błyskawicy rozeezłę 
eię po mieście budząc niemałe poruszenie.

Nie długo Jednak trwała uciecha w Często
chowie bowiem w tymże dniu o godz. 20-teJ 
PZPN telefonicznie odwołał mecz, tłumacząc 
krok swój zmęczeniem zawodników, co po
zostawiło w Częstochowie głęboki iai spor
towców. (h).

NAPRZÓD MISTRZEM «ŁASKA
Skomplikowana sprawa mistrzostw Śląsku 

została ostatecznie rozstrzygnięta przef 
PZPN. Eksligowy Śląsk uzyskał wprawdzie w 
drugie] (wiosenne]) kolejce równą ilość punk
tów z Naprzodem, ale ustępuje mu stosun
kiem bramek. Tym samym Naprzód zajmuje 
pierwsze miejsce, jest mistrzem Okręgu i ni' 
ma potrzeby przeprowadzenia gier kwalltii 
kacyjnych.

Z

Fo C. Milan grać 
będzie z Ligą?

Znana wioska drużyna F. C. Milan 
Mediolanu wybiera sie na tournee do

Polski. Włosi zawarli Już umowę z Ra 
chem, z którym grać mają w Hajdu
kach 11 lipca.

Obecnie toczą sie pertraktacje w 
sprawie ewentualnego meozu z repre
zentacją Ligi duła 29 br. (Św. Piotra i 
Pawła). Byłby to pierwszy występ F. 
C. Milan w obecnym tournee po Pol
sce.

Drużyna medio'ańska, która bawiła 
już przed laty w Polsce, odnosząc sze
reg ładnych sukcesów, poczyniła od ie 
go czasu znaczne postępy 1 odgrywa 
w lidze włoskiej b. poważną role W 
roku bież, zajęła w mistrzostwach 
czwarte miejsce za Bologną. Torino i 
Lazio a przed Juventusem i Geoova.

III dzień 
mistrzostw tenisowych

KRAKÓW, 16.6. Td. wł. — Dzisiejsze roz
grywki tenisowe posunęły się niewiele a»- 
przód, gdyż padający kilkakrotnie desztz 
uniemożliwiał przeprowadzenie rozgrywek.

'Wyniki w grze pojedyńczej panów: Bra
tek — Gotszalk 6:3, 6:4, 6:3. Wlttman —> 
Ogrodzlńskl 6:1, 6:0, 6:1. Tartowski — L»- 
wenhertz 6:1, 6:0, 6:1. Tłoczyńsld — Kołez 
I 6:0, 6:0, 6:0. Pfahl — Kołez II 6:4, 6 3. 
2:6, 1:6, 6:1.

Panie: Łunlewska — Parafińska 6:4, 0:6,
6:1.

Gra podwójna: Strzelecki, Gotszalk — Kot- 
CZOwie 3:6, 6:4, 4:6, 6:4, 7:5.

Gra mieszana: Neutnanówna, Wlttman —• 
Turteliaubówna, Lewenhertz 6:2, 6:1- OM" 
dzlanka, Bratek — Łunlewska, Czajkowski 
6:2, 6:2. Rudowska, Hebda — Frelsmgerowa 
Gotszalk 6:0, 6:2.

Juniorzy Oleniszyn — Kciuk II 6:1-
RADOŚĆ 1 ROZCZAROWANIE CZĘSTO

CHOWY. Częstochowa. Z powoda odmowy --. —
Krakowa rozegrania meczu z repr. Polski^ Mittelstaedt czolnwv begacz ' 
p&r^pX  ̂ na 400 i SOD nur. «u"
na czwartek w Częstochowie z reprezentacją nek ostrowieckiego KSZO. (oIj f ■> 
KIwim nn>u . < J wodnik łódzkiej W mv, powro.il d
prXejeTz. klubu, w b-rwa-h
skini tempie rozpoczęto przygotowania doj ktorego wystąpi już na nósUZO’!"*- ■ 
aawodów, Rozplakatowano tęlęgrąmy, ostcm.l okręgowych,

Strzelecki — Szymański 1:6, 6:4, 6:2.

ijiauiia.il
powro.il
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwiirtek, 17 czerwca 1937 a

Jak montowałem „premierę": Polska — Szwecja
Rozmowa z dyr. Z. Brodatym o pierwszym meczu vz Sztokholmie
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I Szwecja sprowadzała dotąd jedynie I 
sławne drużyny piłkarskie i nikt nie | 
przypuszczał nawet, że Polacy umieją 
grać w tootbal. To też miałem nie-1 
zmiennie trudny orzech do zgryzienia 
(rok trwały te starania!) zanim naresz
cie udało mi się nakłonić ówczesnego 
Prezesa Szwedzkiego Zw. P. N. p. An
tona Johanssona do sprowadzenia poi-1 
>k:ej drużyny do Sztokholmu. I

KŁOiPOTY W WARSZAWIE. ;

PAMIĘTNA PREMIERA.
Jak wiadomo pierwszy mecz Polska 

— Szwecja odbył się 38 maja 1932 r. 
w Sztokholmie. Wszyscy byli pewni 
porażki Polaków a prasa zamieściła 
uszczypliwe ironiczne uwagi i karyka- 
tury. Tymczasem Polacy zwyciężyli 
Szwedów nie tylko na boisku, ale za- 
impono>vali im również swoim zacho
waniem i rycerską grą.

Lody zostały przełamane. Szwedzi 
potem nie tylko chętnie grali z Polską, 
ale sami starali się już o nawiązanie

Mając aprobatę szwedzką w klesze-1
i, wyjechałem do Warszawy. I tutaj ' .... ___  _____ . _____

iednak również sprawa nie poszła dalszego kontakm. O popularności pol- 
i gładko. Sport polski nie był wówczas ! skiej piłki nożnej może świadczyć fakt, 
I kompletnie zorganizowany i nie wiado- I że ostatni mecz w Sztokholmie Polska 
| mo było z kim mówić. — Szwecja w r. 1934 pobił tutejszy re-
. Pomógł mi w zadaniu p. Marian'kord publiczności (przeszło 25.000!) 
I Strzelecki, (obecny Naczelny Redaktor | — Jaki jest obecnie stosunek 'Pana
Przeglądu Sportowego) i pamiętam, że Dyrektora do sportu polskiego? 
wspólnie z nim — w mieszkaniu pp.1 DZIŚ JEST INACZEJ... 
Dzierżawskich —- odbyliśmy koniferen-' — Bardzo chętnie zawsze zajmuję 

n*e Prezesem się nim i nikomu nie odmawiam pomo-
w. O. Z. P. N. p. Bronisławem Kowa- cy, jeżeli ktoś się do innie o nią zwró- 
lewskirn. Ci. Sport polski jest już jednak tak

nach rozwieszone są dyplomy honoro
we. m. In. dyplom Związku Polskich 
Związków Sportowych i P. K. Ol., dy
plomy obydwu związków piłki nożnej 
polskiego i szwedzkiego i t. d. C. I. 
W. F. nadal p. Brodatemu honorową 
odznakę instruktorską oddziału woj
skowego, a rząd polski — order „Po-. 
Ionia Restituta" i Zloty Krzyż Zasługi! 
za prace nad zbliżeniem polsko- 
szwedzkiem. I
AMBASADOR SPORTU W SZWECJI

Patrząc na to wszystkie dokumeniiy I 
pracy pionierskiej dla sportu polskiego I 
w Szwecji ocenić można ogromne za-1 
sługi położone na tym polu przez P- 
dyr. Zygmunta Brodatego, prawdziwe-1 
go ambasadora zbliżenia polsko- 
szwedzkiego. Każda nasza drużyna u- 
dająca sie do Szwecji powinna uważać 
Go jako swoją najlepszą „mascottę".

„He ja" — Panie Brodaty. od 
wszystkich polskich sportowców.

A I ni a r.

WYCIECZKA MORSKAPO MECZU
cieszy się z niej obecny wiceprezes P. Z. P. N. inż. A. Przewor
ski (wychylony za burtę), pełniący wówczas rolę tylko... bram-1 
karza rezerwowego. Dawniej jednak byl to zaszczyt niemal 
równy udziałowi tv reprezentacji Polski o którym każdy piłkarz 

marzył!
Ja chciatern, aby wysiano do Szwe-

Sztokholm, w czerwcu.
Któż ze sportowców polskich nie 

żlyszal o p. Zygmuncie Brodatym ro
daku naszym w Sztokholmie, pionierze 
ubliżenia sportowego Polski ze Szwe
cja-

Żywy, wesoły, zawsze pełen euer- 
pi _ przyjmuje mnie, z przysłowiową 
gościnnością i z widoczną przyjemno- 
Jcią opowiada dzieje pierwszego me
czu futbalowego Szwecja — Polska.

— Jak ten czas leci — mówi p. Bro
daty _ czyżby już rozgrywano 10-ty 
mecz i doprawdy upłynęło 15 lat? Wy- 
daje mi się, że to było wczoraj, a prze
cież pierwsze spotkanie — Polska — 
Szwecja — odbyło się jeszcze w ro
ku 1922.

POLAK — TO ROSJANIN.
Sport polski wogóle nie był tutaj 

tnany. Rzecz prosta, gdyż przed woj
ną Polska nigdy nie mogła występo
wać pod własną banderą, a Szwedzi 
nie odróżniali Polaka od Rosjanina,

cjj drużynę footbalową
Jednakże obydwaj

z Warszawy.
wymienieni pano-

wie stanowczo sie temu sprzeciwili, 
twierdząc, że poziom pitki stołecznej 
jest jeszcze nie dojrzały do tak po
ważnych występów j radzili zwrócić 
się do P. Z. P. N. w Krakowie o mecz 
międzypaństwowy. Udałem się więc 
do dra CeAnarowskiego, z którym póź
niej łączyły mnie bardzo serdeczno 
węzły przyjaźni, trwające aż do Jego 
śmierci.

znany w świecie, że nie 
spcjalnych adwokatów.

Osobiście uważam sport 
lepszy środek propagandy 
punktu widzenia podchodzę

potrzebuje

jako naj- 
i z tego 

do zagad-
nień sportowych.

Na zakończenie milej rozmowy u- 
przejmy gospodarz pokazuje mi roz
maite „pamiątki" sportowe z ostatnich 
15 lat. Widzę mnóstwo listów dzięk- 
czynych od osób prywatnych i klubów 
sportowych za pomoc okazaną polskim 
sportowcom w Sztokholmie. Na ścia-

JAK Z 11-tu GRACZY ZROBIĆ 1 ZESPÓŁ?

W montowni p. Kałuży
rodzi się reprezentacja piłkarska Polski

Dziesiąte spotkanie ze Szwecją (War
szawa 23 bm.) będzie zarazem pierw
szym występem reprezentacji piekar
skiej w bieżącym sezonie. Budzi ono 
tym większe zainteresowanie, że za-

SZWEDZI I początkowuje cykl ciekawych
PRZYJEŻDŻAJĄ SAMOLOTEM. międzypaństwowych, których ukoro- 

Reprezentacja piłkarska Szwedów | 'towaniem będzie . ------
przyjedzie do Polski specjalnym samo i mecz z Jugosławia w Katowicach _w 
lotem, który wyląduje w Warszawie - ramach eliminacji do mistrzostw świa- 
we wtorek o godzinie 16-ej. Goście .' ta- 
mieszkać będą w hotelu Bristol. Skład reprezentacji Polski przeciw

Program przewiduje w środę po me-1 Szwecji nie jest jeszcze znany. Pro- 
czu o godz. 21-ej bankiet w hotelu „Eu I iektowany mecz treningowy w Czę- 

...  ' Stochowie został odwołany. PZPN do-

gier

10 października

Melancholijny uśmiech „generała" Anlona
Prezes Johansson snuje nić wspomnień

Sztokholm w czerwcu.

ropejskim", w czwartek wizytę w 
ChW, dokąd goście udadzą się moto
rówką z Oficerskiego Yacht Klubu.

WSZYSTKIE MIEJSCA 
NUMEROWANE.

Stadion W. P. jest już przygotowany 
ta przyjęcie widzów, .którzy tłumnie 
zjawią się w środę o godz. 18-ej, by 
stać się świadkami ciekawej walki pol
skich i szwedzkich piłkarzy. Tym ra
zem wszystkie dobudowane miejsca zo 
stały ponumerowane i podzielone na od 
powiednie bloki tak, że każdy ma za-

szedł bowiem do wniosiku, że wobec 
przeładowania programu w bież tygo
dniu (dwa występy Szegedu, reprezen
tacja Krakowa z Berlinem) próba mo
głaby więcej zaszkodzić niż pomóc. 
Poza tym zadecydowały też trudno
ści urlopowe graczy.

W rezultacie p. Kałuża zdany jest 
całkowicie na własną intuicję i na wnio
ski, jakie wysnuł z obserwacji 
klubowych.

Mniej kłopotów niż zwykle 
atak. Prawa strona Piec —

spotkań

nasuwa 
Piontek

nie ulegnie chyba zmianie. Wilimowski 
mieć może w Ruchu słabsze dnie, ale 

I w reprezentacji nic wykazywał do- 
| tyc-hczas zblazowania, toteż z chwilą 
'gdy przywdzieje koszulkę z B alym 
I Orłem, napewno grać będzie ambitnie. 
I Wątpliwości nasunąć może forma Wo- 
' darza, jednak umiejętności skrzydlo- 
i wego z Hajduk są tak wysokie, że o 
] ile jako tako się skoncentruje, osiągnie 
: na pewno niegorszy efekt, niż ewen

tualny jego zastępca.
Punkt newralgiczny stanowi nato

miast centrum napadu. Pomyłka w ob
sadzie flanki byłaby przykra, ale nie 
tak brzemienna w konsekwencje, jak 
ewent. słaba gra środkowego. Rów
nałoby się to bowiem unieruchomieniu 
całego ataku, względnie rozbiciu go 
na czilony, operujące na własną rękę. 
Kapitan PZPN ma w tej chwili do wy
boru tylko dwu graczy: Scherikego i 
Matyasa. Któremu dać pierwszeństwo, 
jest właśnie kwestią — szczęśliwej rę-1

brze. W tym miejscu trudno nam po
wstrzymać się od wyrażenia żalu, że, 
nie wiadomo dlaczego, pozwolono znik 
nąć całkowicie Dytce, który przed ro
kiem byl najskuteczniejszym naszym 
pomocnikiem!

W środku pomocy grać będzie Wa- 
siewicz. W obronie znajdzie się na- 
pewno Szczepaniak, lecz kto będzie je
go partnerem?

Obserwacja meczu z Szegedem poz
woliła p. Kałuży zorientować się, czy 
można liczyć na Pająka. Poważnym 
konkurentem jego mógłby być Giem- 
za. Na meczu z Baskami trzymał się 
bardzo dobrze, nie brak mu ambicji i 
zapału, jest też dobrze zbudowany, co i 
przy ostrej grze Szwedów ma również I 
swoje znaczenie |

Pająk odznacza się chinierycznością. i 
Gdy ma swój dzień, zdystansować mo- ] 
że wszystkich obrońców Polski. Wadą 
jego jest i to, że gra czasami zbyt lek
komyślnie, w zapale zbyt daleko się 
zapuszczą, zapominając o pilnowaniu 
pozycji. Przy partnerze o kwalifika
cjach Szczepaniaka powinienby wy
paść dobrze. Trudność stanowi chyba 
to, że obaj grają zwykle na lewej po
zycji. i

Za wyborem Pająka przed Giemzą 
przemawiałby ewentualnie wzrost.1 
Szwedzi grają pólgórą i jak sami za-1 
powiadają, forsować będą system an- 
gielśiki a wiec długie, wysokie poda
nia. W tym wypadku energiczny zryw 
i gra głową —cechy Pająka mają swo
je walory.

Kwestią szczęścia jest również do
bór bramkarza. Nie mamy dzisiaj cer
bera, który przewyższałby pewnie 
swych konkurentów. Madejski ara po
dobno b. dobrze, również Pawłowski

„General" Johansson szczerze się 
ucieszył moją wizytą. Dowiedziawszy 
się, że obchodzimy już taki „miły ju
bileusz" rozczulił się i sięgnął wspom
nieniami wstecz do czasów pierwszych 
meczów polsko - szwedzkich.

— Tak, tak... pierwsze spotkanie od
byto się 28 maja 1922 r. w Sztokhol
mie — powiada p. Johansson. — Dru
żyna, którą osobiście przywiózł dr Cet 
narowski. składała się z przemiłych 
chłopców, doskonałych graczy, uprzej 
mych i bardzo dobrze ułożonych. O ile 
sobie przypominam, przyjechał z nimi 
również jeden z licznych braci Kucha- 
rów.

— Polacy sprawili nam wtedy wiel
ką niespodziankę! Nikt nie przypusz
czał, że zwyciężą. Byli wówczas dru
żyną zupełnie nieznaną i państwo Wa
sze było dia nas młode i zupełnie ob
ce. To też zwycięstwo 2:1 było rewela 
cią. Drużyna grała znakomicie, z bra
wura i bardzo rycersko. W skład jej 
wchodziły przeważnie kluby małopol
skie, a wiec lwowska Pogoń, Cracovia 
i jakieś inne kluby, których nie pamię
tam. Inne dzielnice Polski nie były re
prezentowane

— Po ukończonym meczu podejmo
wał obie drużyny i wszystkich gości 
wspaniałym bankietem p. dyr. Zygmunt 
Brodaty, który głównie sie przyczynił 
do sportowego zbliżenia obydwu naro 
dów i byl inicjatorem tego meczu. Pan 
Brodaty ufundował także w r. 1935 wę 
drowny puchar.

— Poziom dzisiejszych drużyn szwe 
dzkich futbolowych, niestety, obniży! 
się. Toczy się tutaj walka pomiędzy 
amatorstwem a zawodowstwem. Dzi
siejsza młodzież, z powodu zbyt trud
nych warunków materialnych, nie mo
że pogodzić swych prac zawodowych, 
ze sportem. Może także i to jest powo | 
dem, że grę przestano traktować jako,

przyjemność. Od dobrego gracza wy-1 było powodem, żc nie pojechałem n« 
maga się obecnie, by grał ciągle. Czę-' konferencje 20 maja do Berlina.
stokroć grać musi 40 do 50 meczowi 
w sezonie, co uważam stanowczo za
przesadzone i przekraczające granice 
amatorstwa.

- - Polaków oceniam jako doskona
łych i rycerskich graozy. Przypatrywa 
lent sic ich grze na Olimpiadzie w Ber
linie i byłem zachwycony. Porażki u- 
mieją również znosić z wielkim spoko
jem i pogodą — jaik na prawdziwych 
dżentelmenów przystało.

— Stosunki z Polską przez cały 
czas mojej działalności jako prezesa 
Szwedzkiego Związku Piłki Nożnej by 
ły jaknajlepsze. Ilekroć przybywaliśmy 
do Polski, zawsze przyjmowano nas 
wspaniale, mam z tych czasów jak nai
miisze wspomnienia. Mam również
licznych serdecznych przyjaciół wśród 
polskich sportowców.

Ostatnio wycofałem się już z „czyn
nej służby". Komisarzem grapy na „mi 
strzostwa" również już nie jestem i to

— Współpraca moja z Polską będziu 
dla mnie jednym z najmilszych wspo
mnień. Uważam, że co do charakter® 
sportowego mogą się równać z Polską' 
jedynie może We-grzy, których rówr- 
nież ogromnie lubię.

— Żałuję bardzo, że nie będę jut 
miał więcei sposobności współpraco
wać z Polska na tym po'u. Proszę Pa» 
nią wyrazić za pośrednictwem Przesilę 
du Sportowego moje bardzo serdccz 
ne życzenia wszystkim polskim futbo- 
listom w ich dalszej pracy i rozwoja. 
Cieszy mnie zawsze każdy polski suk
ces i mam nadzieję — w krótszym cza 
sie, niż dotychczas — złożyć życzenia 
z okazji następnej „dziesiątki", nieste
ty już tylko jako widz 1 bardzo wieSkl 
Wasz przyjaciel.

Ze wzruszeniem żegnam miłego ,.G«i 
nerala Antona", który uśmiecha się p© 
„szwedzku", ale jednak melancholijnie.,

Ałmar.
■—S3HI

Mr Rubenson ma głos.

U szefa sztabu szwedzkich piłkarzy
Do Polski wyjada młode siły

Svcnska
SZTOKHOLM, w czerwcu. 

Fotbatlfórbundet zmienił przed mie
siącem swą siedzibę. Przeprowadził sic do 
stadionu w Rasundzie, gdzie zajmuje cały 
szereg komfortowych i potnych słońca pokoi.

Kapitan Rubenson przyjmuje mnie w swoim 
gabinecie. Na klapie marynarki widzę wstą
żeczkę nowego odznaczenia — Vasaorden, — 
które otrzymał z rąk samego króla, na uro
czystości otwarcia stadionu. Król Gustaw ni
gdy nikogo osobiście nie dekoruje, ale ponie
waż jest sportowcem, więc często na tym po

nie zawodzi. Jak reagować będą ner-

OBSERWATOR RUMUŃSKI 
NA MECZ ZE SZWEDAMI.

Szwedzi jak wiadomo lecą z War
szawy w piątek do Bukaresztu, gdzie 
w niedzielę grać będą z Rumunią. Po
nieważ Rumuni grają już 4 lipca z Pol
ską więc też nic dziwnego, że wykazu-

wy przy odpowiedzialnym zadaniu w | ją specjalne zainteresowanie dla spot 
obliczu wielotysięcznej widowni — te-[kania Polska — Szwecja.
go nie można przewidzieć! Związek Rumuński zwrócił się telc-

Sklad reprezentacji ustali p. Kałuża! graficznie do PZPN z prośbą o poda-
we czwartek. Czekamy z zaintereso-1 nie czasu i miejsca meczu, 
waniem na wiadomości z Kirakowa. 1 wysłać swego delegata.

PUCHAR 
DYR, Z. BRODATEGO 

ofiarowany dla rozgrywek pol
sko - szwedzkich w piłce noż- 
Mj zdobyty został przez repre- 
-entucje Polski, po trzech ko

lejnych zwycięstwach.

W rozmowie w Katowicach oświad-; 
czyi nam P. Kałuża, że troskę sprawia- j 
ją mu również boczni pomocnicy. 1 

■ Kotlarczyk II gra nierówno, jednak' 
nie łatwo rozstać się z pomocnikiem, 
który tylekrotnie w ciężkiej potrzebie 
dal dowód swej wartości. Rutyna w 
połączeniu z twardością, dobrą techni
ką i inteligentną grą pozycyjną może 
doskonale zakryć ewentualne braki w 
ruchliwości. Zupełnie otwarta jest na
tomiast sprawa obsady lewej strony. 
Ziszka w grach reprezentacyjnych nie 
potrafił nas nigdy przekonać na 100 
procent. Od młodego gracza wymaga
my jednak więcej żywotności, większej 
inicjatywy i ruchu. Z chwilą zresztą 
gdy padnie wybór na Kotlarczyka II. 
to dwu „stojących" pomocników może
być za dużo. Problem byliby po części, 

dało się użyć na 
11, który w Pary- 
flance grał b. do-1

rozwiązany, gdyby 
lewej stronie Pieca 
ż-u na przeciwległej

w reprezentacji za granicą. Szczegółów) 
skład ustalony zostanie po środowym meci«i 
z Finlandią. Z drużyną wyjedzłe do Polski, a 
następnie do Rumunii wiceprezydent naszego 
związku p. Arvid Bergman, a możliwe też, 
że nowo obrany prezes, następca p. Antona 
Johanssona, p. Olof Erickon.

— A pan, panie kapitanie?

— Niestety, zajęcia nie pozwalają ml ma. 
„przyjemności", — a wielką doprawdy przy-, 
jemnością byłby dla mniej wyjazd do PolsttL 
Byłem w Polsce dwa razy, ale jeszcze w r, 
1923 i następnie 1925 na meczach w Kraki> 
wie. Zaprzyjaźniłem się wtedy bardzo z łp, 
dr. Cetnarowsklm.

-ś- Jednak czas leci — nigdybym nie przy
puszczał, że to już „dziesiąty mecz" rozgry
wamy z Polską. Jak już panu zaznaczyłent 
w pierwszym wywiadzie, Polacy grają „fair1* 
i są rycerscy. Uważam że w charakterze gry 
są trochę podobni do nas. Grają poważnie 1 
wolno, z rozwagą i zachowują się jak nasi 
chłopcy, bardzo przyzwoicie I po gcntlcmefi- 
sku.

— Jestem ciekawy, jaki będzie wynik spot 
kania w Polsce. Liczymy się poważnie z dra . 
żyną polską i jesteśmy nawet przygotowani 
na porażkę.

Na pożegnanie zapewnia p. Rubenson, it 

te wszystkich zaprzyjaźnionych państw naj
chętniej pracuje ze Związkiem Piłki Nożnej 
w Polsce, gdyż wszystkie sprawy załatwiano 
są zawsze bardzo sprawnie, korrekt i po gen- 
tlemcńsku.

— Mam nadzieję, źc następną „dziesiąt
kę" rozegramy w szybkim tempie ,z czego 
będę ogromnie rad.

i lu zapomina, żc jest królem.

IMiatem sposobność spotkać się z prezesem 
Glablszem w ubiegłym miesiącu w Berlinie, 
na konferencji „mistrzostw świata" — po

wiada p. Rubenson — postanowiliśmy, żc na
stępny mecz Polska — Szwecja odbędzie się 
w przyszłym roku w Sztokholmie. Czy potem 
uda nam się powrócić do corocznych spot- 

| kań, nie mogę jeszcze dziś odpowiedzieć. 

' Ogromna odległość 1 trudności w przejaz
dach utrudniają zbliżenie sportowe.

i — Mam wrażenie, żc z tych samych powo
dów nie będziemy mogli uczestniczyć w Oiim 
pladzic, w Tokio. Wyprawa taka musi trwać 
przynajmniej dwa miesiące. Nasi chłopcy, ja-

I ko amatorzy nie mogą zwolnić się z zajęć, 
' na tak długi okres. Poza tym musimy także 
I rozgrywać mecze ligowe w kraju i turnieje 

z naszymi północnymi sąsiadami. Na mistrzo
stwa FIFA pojcdziemyl

I — Obecnie drużyny szwedzkie kończą roz-

— Do Polski wysyłamy now» l zupełnie 
młode siły, które po raz pierwszy wystąpią

rozpoczęły się 16 maja 
bm. Zwycięską drużyną 
I prawdopodobnie zdo-

grywki ligowe, które 
i będą trwały do 20 

, jest dotychczas A1K 
będzie zloty medal.

chce

GOL
Piłka ugrzęzła w siatce łódzkiej na meczu szczypiorniaka z War

szawą

‘ i
ZESPÓŁ SZCZYPIORKI- 

STÓW WARSZAWY 
który zremisował iv niedzielę * 

reprezentacją Łodzi.

WATERPOŁISCI
AZS (WARSZAWA) 

rozpoczęli sezon mistrzowski od 
porażki z E. K. S.-em.

Jedyny ratunek
Na peronie Kropidło znęcał się 

leszcze nad U erdłem.
— Cóż, jedyna rada, to wstawić 

l-ajstra II na środek. Jest powol
ny, prawda, ate ma facet rutyny 
i zna Węgrów. Niech tylko łącz-' 
nicy ciągną naprzód, on im jat 
wystawi parę ładnych piłek".

Czy nie takie same kłopoty ma 1 ten 
raz kapitan P. Z. P. N. z wyznaczę» 
niem śr. napadu reprezentacji? A wszy 
stko to opisała już

WIELKA GRA 
pierwsza polska powieść sportowa 
Refcszy i M. Strzeleckiego, 

Cena 3 zł.
' Skład główny: Gebethner i Wolil.

Al.

BOKSERZY GWIAZDY (WARSZAWA) 
i I. K. P. (ŁODZ)

rozpoczęli nierozstrzygniętym meczem 8:8 letni sezon. Stoją od 
lewej: Chrapkiewicz, Konarzewski, Pawlak, Gincburg, Bęcz- 
kowski, Rotholc, Zatel, Cukierman, Federman, Albert; klęczą: 
Stasiak, Siegert, Spodenkiewicz, Ihutniak, Kowalewski, Wiec

howski- Schohn, Pietrzak
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Młodzi atakuJa - „starz/* nie mogą nadążyć
Ożywienie w tabeli 10 najlepszych lekkoatletów

Nowak Mościce 
Krzanowski Lw. 
Lopuszyński War. 
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Hanke War. 
Trojanowski II W. 
Danecki Pom.

Garnuszewski 1 
Chmiel I Kat 
Glerutto War. 
Draga Poz. 
Hanke War. 
Niemiec Lw. 
Mokszk) Gnudz. 
Jasiewicz Lw.

800 mtr 1500 mtr 5000 mtr. 10000 m. 110 PŁ 400 PL 4 x IN mtr.

Kr 48

'dti. u. t»4° W- '

10,8 
10,9
10,9 
11,0 
11,1 
11,1 
11,2 
11,2 
11,2 
11,2

Popek Poz.
Tęslorowskl Poz. 
Sulikowski War. 
Żyliński WM. 
Biniakowski Poz. 
Mendera Chorz.

Kucharski Lw. 1:53.3
Gąssowski War. 1:57,9 
Żylewicz Wil. 2:00,5

52,4 
52,6
52,7 
52,8 
52,8 
53

Maszewski War. 2:01 
Mittełsteadt Ost. 2:01.2 
Malewski War. 2:01,5 
Modrzewski Poz, 2:01,5
Miozga Kat. 2:02,3

Kucharski Lw.
Soldan Krak. 
Kramek Lub. 
Skowroński W, 
Dupllcki War.
Skolicz Kat. 
Żylewicz Wń.

Korzeniowski L. 2:02,5
Hora Kryw.

Trójskok

2:03

4:03,9 
4:05,2 
4:06,8 
4:10,6 
4:11,2 
4:11.5 
4:13

NoJI War.
Wirkus War.
Dupllcki War. 
Flis Lublin 
Broma War. 
Półtorak Biał.

15:15 
15:40 
15:48,$ 
15:49.6 
15:524
15:54

NoJI War.
Wirkus War.
Flis (Lublin)

32:44,2 
33:28 
33:47,8

Marynowski W. 35:25
Nowak Chorz. 36:23

Wawrzyniak Gos. 4:13
Świniarski Poz. 4:13,8
Wilim Kat. 4:14,2

Szymański Byd. 15:54,2 
Bodal War. 15:55 
Kusociński War. 15:55,5 
Karwowski B. 15:59,5

Haspel Lw. 
Pajsker War. 
Niemiec Lw. 
Schmidt Poz. 
Sulikowski War. 
Sznajder Kat. 
Joczys Wilno 
Maciaszczyk n 1 
Kaszubski Byd. 
Wieczorek Wil.

15,8 
16 
16 
16,1

■. 16.3
16,4 

16,4
Ł. 16,4 

16,5 
16,5

Maszewski War.
Gąssowski War.
Kostrzewski War.
Kępiński War.

55,6 
57,7 
59
61

AZS Poznań 
Cracovla 
AZS Wilno 
Polonia Byd. 
KSPW Brześć 
WKS Grudz. 
Pogoń Kat. 
Jagielonla Biał. 
KSZO 
Sokół Gd.

44.6 
45 
46,1
46,4 
46,1 
46.S 
47

47,3

Kula Dysk Oszczep Młot DzlesleclobóJ 4 x 400
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W dah
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Następ* 
elei b’ ' 
w' reata*1

K-, god! 
fecz Id!

185 
185
182 
180 
180 
180 
180
180 
179

Hoffmann K. Poz. 
Chmiel II Kat 
Dunecki Pom. 
Kaszubski Byd.
Niemiec Lw4.w 
Sikorski War. 
Wieczorek WB.

6,90 
6,90 
6,86 
6,79
6.75 
6,74 
668

Sznajder Kat 
Klemczak Poz. 
Maciaszczyk I Ł. 
Draga Poz. 
Zakrzewski Byd. 
Lopuszyński War.

4,025 
3,81

3,635 
3,50 
3,46 
3,40

Hoffmann M. P. 14,58,5
Luckhaus Biał. 
Hoffmann K. P. 
Nowak Kr. 
Hanke War. 
Sikorski War.

14,47 
14,40 
14,30
13,10 
13,06

Malinowski Blat. 12,75
Rymowicz Wil. 12,75
Zienlewlcz Wil. 12,71
Bcrajklewłcz B. 12,65

Glerutto War. 
Tilgner Poz. 
Pablś War. 
Praski Kat. 
Turoń Poz. 
Siedlecki War. 
Wojtkiewicz W! 
Zieniewicz Wil. 
Schmidt Poz, 
Zdzltowleckl Wł.

15,17 
14,88
14,31 
14,18 
13.97 
13,92
13,65 
13,36 
13,31
13,18

Glerutto War. 45,49
Miller War. <2,55 
Hoffmann K. P. 42,49,5 
Radowanowicz W. 42,46
Turoń Poz. 
Fiedoruk War. 
Tilgner Poz. 
Mank War. 
Pławczyk War. 
Zienlewlcz Wil.

41,72
41.57,5

40,34
40,27
40.04

39,67

Lokajsk! War.
Tarczyk Poz. 
Wojtkiewicz Wil. 
Mikrut F. Byd. 
Gburczyk Poz. 
Manugiewlcz Lw. 
Bobiński Łódź 
Żyłka Kat. 
Szelest Biał.
Dudzic Kr.

63,90 
62,62 
58,12 
57,85 
54,78 
54*40 
53,96 
53,15 
52,82
52,58

Węglarczyk Ch. 43,20
Więckowski Byd. 41,40
Kocolt Chorz. 40,74
Kielpikowski Byd. 40,20
Leśklewlcz Ost. 36,18
Aluchna War. 30,18

Pogoń Kat. 
KSZO Ostr. 
MKS Grudz. 
SCO Grudz. 
Sokół Grudz. 
Boruta Zg.

3:40 
3:42 
3:47,2 
3:19 
3:510
3:54,2

Trzy pierwsze miejsca na liście stu- 
metrówki zajmują młodzi biegacze, o 
których w zeszłym roku nikt nie sły
szał!!

To diyba najradośniejszy akord dzi- 
•leiszej listy. Nieustający atak mło
dych jest dowodem, że długi kryzys 
naszej lekkiej atletyki szczęśliwie mija.

Potwierdzenie tej opinii znajdujemy 
we wszystkich prawie konkurencjach. 
Familie Maciaszczyków 4 Hoffmanów 
mocno usadowiły na liście po dwu bra- 
pL a w najbliższym czasie postarają 
się zapewne, aby wpisać i trzecie ro-

dzinne nazwisko. Z zaciekawieniem 
czekamy, kto pokaże się pierwej — 
Hoffmann 3-cł, czy też 3-oi Maciasz
czyk?

Rewelacją Jest również krakowianin 
Garnuszewski, który nie tylko w sko
ku w wyż popisał się nadspodziewanie, 
ale i w szprincie (11,2) okazał się ta
lentem nieprzeciętnym. Znowu dal znać 
o sobie Dunecki, znów przypomniał się 
Mittełsteadt, który od dawna zapowia
da się na czołowego średuiodystansow- 
ca, potwierdzi! swoją markę Górzyń
ski w równej prawie wailce z Popkiem.

Godne uznania sa również rezultaty

M. B. na Śląsku. Szereg naprawdę do-
brych wyników nieznanych dotychczas 
młodzieńców, to napewno w dużej 
mierze zasługa Cejzika. Kto wie, mo
że sprawdzą się jego słowa, że Śląsk

Już niedługo stanie do równej waTkt z 
Warszawą 1 Poznaniem o hegemonię 
w polskiej atletyce.

Zasadnicze zmiany notujemy na li
ście dyskoboli. Mamy jednak poważne

Verey wycofał się z dwójki podwól- 
hej. Ustupski będzie jeździł z inź. Ba
lickim, znanym skifistą krakowskim.

Braun i Kobyliński (dwójka bez ster
nika) znajduje się w rewelacyjnej for
mie. Trener N. Budzyński żałuje, że 
osada ta została wycofana z regat mię
dzynarodowych w Berlinie.

Verey i dwójka bez sternika. Braun', 
Kobyliński miała startować w 'niedzielę 
na regatach’ wioślarskich w Griimau 
pod Berlinem. Wioślarze zgłoszeni zo
stali już po zamknięciu zapisów telefo
nicznie; dzięki uprzejmości organizato
rów zostali przyjęci i zamieszczeni w 
programach, tym przykrzejszy więc 

zawód gospodarzom obecnym 
wycofaniem się.

Źle się również stało, że dwójka Bra- 
Kobyliński trenująca bardzo toten- 

sywnie, nie będzie miała okazji spraw
dzenia na początku sezonu swej for-

SPRAWDZONE SNY
Podobno Kuryłtowlezowl w noc przed re

gatami śnl! się ślązak w poetad Klng-Kon- 
ga, od którego nigdzie nie móg! się skryć. 
Sen się sprawdził.
ZDRADZONY

Dawny partner Kuryflowlcza, trzynasto
krotny mistrz Polski Leparowskl, na wiado
mość o przegranej „zdrajcy" zawotat:

— My byśmy wygrali I
WYCOFALI SIĘ

o. Y. Cl. wycofał się podobno ze względu 
na „niebezpieczeństwo" na torzs, a AZS 
warszawski „na wszelki wypadek".
PATEFON NAWALILI...

Podczas regat z przystani AZS-u skradzio
no patelon. Tu także „organizacja" zawi
niła.

Nie przespana noc Plawczyka
powoduje porażki w Brukseli
BRUKSELA, w czerwca. <fze, astawlU «tocznie aa środku boiska plt- 

Od wielu Jttś lat nie widziano w Brukseli I karskiego. Zawodników było w ten sposób 

zawodów lekkoatletycznych, (organizowanych lepiej widać, lecz przy skoku grzęzła Im no
na podobnie wielką skalę. W sprintach np. ga i w sumie wszysey bez wyjątku uzyskali 
spotkało się trzech półfinalistów z ostatniej , komprotnUująco słabo wyniki. Pławczyk prze- 
Ollniplady i dlatego też cały szereg wyników i iizedl 1.73 m za drugim skokiem, podczas 
brzmi, Jak na Belgię, sensacyjnie. ) gdy 1.80 zwali! bezapelacyjnie. Dwaj zwy-

obawy, że polskie krążki nlezawsze 
ważą 2 kilogramy...

„Starzy" na razie nie dają znać o so
bie. Kusociński dalej trenuje skrycie 1 
nie kwapi się na bieżnię, choć Jego po
zycję na liście 'trudno nazwać zaszczyt 
na. Gorzej jest z Plawczykiem. Re
kordzista skoku w zwyż notowany jest 
dzisiaj... w drugiej dopiero dziesiątce!

Pierwsze wielkie starcie młode! 1 
i starej generacji będzie miało miejsce 
na zbliżających się mistrzostwach o- 
kręgów. Że przyniosą one wiele wy
ników ciekawych, to nie ulega wątpli
wości.

WSPIfRCIEl\
W I rmsmĘ;

TmCA

MWŁO

my.
Kuryłłowlcz | Manlcjus marzą o re

wanżu ze Ślązakiem i Łebkowskim w
Włochy—Ameryka 12:10

W N. Yorku wobec 60 tysięcy wl-

Wyniki te znają czytelnicy już z depesz I 
dlatego teł podkreślamy tutaj tylko wspa
niałą formę Belga, Mosterta, który pobiwszy 
rekord Belgii na 2.000 m — 5:30,8, wywal 
ezyt owe zwycięstwo po Istnej walce na pię
ści z zamykającymi go bez przerwy Anglika
mi Wrightem i Ciosem. Mostert, który po
przedniej niedzieli uzyska! na 1.500 m 3:57, 
biegnąc samotnie, wyblje się z całą pewno
ścią w bieżącym sezonie na czoło zawodni
ków europejskich w swych specjalnościach, 
a więc I mili angielskiej i 1.500 m.

200 m wygra! Holender, Osendarp w do
skonałym czasie 21.7 przed Anglikiem Hol
mesem 21,9, na 100 m Holmes zrewanżował 
Się, wygrywając w 10,6 przed Osendarpem 
10,7. Na 400 m Anglik, Barnes wygrał w 
49,1 po bardzo ciężkiej walce, wreszcie na 
800 m wybił clę Francuz, Ooix zwyciężając 
z niebywałą łatwością I w świetnym stylu An
glika, Mae Cabe — 1.55,9.

Polskę reprezentować miało na zawodach 2 
lekkoatletów: Pławczyk i emigrant Nowak. 
Ten ostatni Jednak na starcie się nie zjawił, 
podczas gdy Pławczyk wyjechawszy z domu

ciężcy Blaser (Szwajcar) 1 Kerkorlts (Wę- 
gier), którzy przeszli 1.83, nie próbowali 
nawet skoczyć 1.90. Los Plawczyka podzielił 
długonogi Holender Brasser 1 Belg Kleiner- 
man, tak te w sumie nasz lekkoatleta zajął 
wraz z nimi 3 miejsce. W dysku nie było le
piej. Dopiero przedostatnim rzutem przekro
czył Pławczyk o 4 centymetry 40 m. We
teran francuski Winter, odniósł ta swydę- 
stwo rzutem 44.43 m.

Jakie są plany Plawczyka na przyszłość?
Chwilowo Jeszcze, Jak nam powiedział, są 

one w stanie „płynnym". Wszystko zależy 
od uregulowania Jego pracy, która teraz jest 
czasową. Otrzymał on propozycję wstąpienia 
do Union Saint ClHoise z Brukseli. Belgowie 
dteą go sprowadzać na wszystkie zawody I 
zorganizować mu warunki treningu w Lille 
na boiaku klubu Iris. W klubie brukselskim 
fest cały szereg dobrych zawodników. Wy
starczy tu wspomnieć tytko Mosterta i Gee- 
raerta, którzy bawił! w r. td>. dwukrotnie w 
Warszawie.

Obecnie Pławczyk wstaje o 3 rano, by n- 
dać się z Ostricourt gdzie mieszka do LUle,

Powódź wyników lekkoatletycznych
z całe] Polski

nHdpiftlp rnimnczelv «Ia Hrirż ITli 4*11*5, 2) Wilhn (Pogoń) 4:14,2, 3) Onia>- w nRazieię rozpoczęty mi ta (WKS BJeIsko) 4.14 2, 5.000 m Kolenda
lailrlmnrM InnłbtOCTn W . r. ___ < ■ « z* n» ak »r ._, m___ t»strzostwa lekkoatl. okr. łódzkiego. W

Cztery nagrody na mecz wioślarski !Duz\s‘“^es °d^^^^ ni I mreh <17 naprófno szukał

Polska — Węgry funduje PZTW.! men'ke l2-10- °zótetn rozegrano- w | iikawa}ka<. łMtai w mdgłby odpo- 
W tym nagrodę za największą ilość j spotkań, w tym po dwa w , cząć. Staną! więc na starcie zdemoraiizowa-
punktów. iaVt±L y "7. zobaczył, Iż skok wzwyż

Kepel po sześciotygodniowym trT- stawiają s.ę następująco. I

o 5 rano, minął alf na dworcu z czekającym * oddalonego o parą kilometrów. Po pracy wra 
go delegatem klubu brukselskiego i do sa- ' ea do domu, by o 6 tab 7 wieczorem wsiąść

na rower I pojechać do Lena na trening. Lena 
jest jednak oddalony od Ostricourt o 15 tan. 
Można zdać sobie sprawę, li w podobnych 
warunkach trudno będzie Plawczyko-wl dojść

HWiadd &>ę lidoŁmPUu4LU • I
W wadze muszej — Nardecchia (wio । odbędzie się na trawie. Oragnizatorzy chcąc do jakiejkolwiek formy.

ningu na skitie w Wilnie, powrócił do । " "“L"” (USA) a Carrol'1 bowiem dać eoś publiczności za jej plenią-Warszawy i szlifuje swój styl i formę «pylPOKonał »Peary (USA), a cdrrou i™
pod kierownictwem Henryka Budzyń- (U^A) wygrał z Mattą (Wł), w 
skiego. Poza jedynką jeździ on na szła- ^leJ ~ Sergo (Wł) wypunktował Par 
- . . . -__ (A^A.wbnl Artmirni ___ *n>,rritmnku ósemki AZS. kera (Ameryka), w piórkowej — Smjl

Dwie czwórki bez sternika w WTW. (USA) znokautował Corton-esirgo
SkUu pici w szuj: Baryga, Łabędzki, (Wł), w lekkiej — Włoch Natale Rea 
Kupoc. Grenke. Druga osada jest kom- Mac Lewisa (USA), a Fachi-
binowana: Borzuchowski, Antono-, odmosl zwycięstwo nad Kelly
wicz z WTW oraz Ziółkowski i Kut- <U^A), w pólśredmej —_ Amerykanin

Skład pierwszej:

fcowski z Wisły.
REGATY WARSZAWSKIE NA WESOŁO 

PODSŁUCHANE
— To nie regaty, lecz zabawa w kręgle — 

powiedział pewien Wutewlak, oglądając Jak 
osada pań stracala boje. — Tak. Boje bez 
boju wygrały regaty — potwierdził Jego 'to
warzysz.

1'ołson pokonał Biuazzi^go, w śred-

Szermierzom

niej — Sharky (USA) pokonał Bona- 
dia, a Leonardi (USA) przegrał z Zo- 
rzenotie, w półciężkiej — Włoch Musi- I 
na zwyciężył Jacksona (USA), w cięż
kiej — Rob nson (USA) pokonał Pao- 
lett/ego (Wł)

NEUSEL ZNOKAUTOWANY.
Mecz bokserski między mistrzem 

Wielkie) Brytanii Tommv Farrem a 
Niemcem Neuseiem zakończył się zu
pełnie nieoczekiwanie zwycięstwem

brak pieniędzy ।
W minioną sobotę odbyło się w soli 

P. U. W. F-u zwołane przez Polski Związek 
Szermierczy zebranie zawodników warszaw- 
•kldh dla omówienia spraw, związanych z tre 
Bingami w przyszłym sezonie.

Powodem zwołania konferencji było obcię
cie subsydiów Jakie otrzymywał Związek 
od P.U.W.F.-u z 36.000 zt — na 13.000 zt. 
W tych warunkach P.Z.S. zmuśzony by! zwró 
eić się do zawodników I do klubów z prośbą 
o pomoc, bez Jakiej nie sposób myśleć o za
angażowaniu fechmlstrzów.

P. U. W. F. bowiem całą niemal-subwencję 
przeznacza na krzewienie szermierki w szko
łach średnich. Akcja ta daje wprawdzie do
skonale rezultaty w (samym np. gimnazjum 
im. Poniatowskiego ćwiczą 4 grupy po 20 
uczniów), ale po tylu latach pracy nie można 
budować przecież znowu szermierki polskiej 
od podstaw.

W rezultacie po dłuższej I dość nawet bu
rzliwej dyskusji, wszystkie kluby zgodziły się 
w zasadzie, pójść na współpracę z wytycz
nymi Związku.

Plan kontroli nad treningami, kontroli, Ja
ka przeprowadzać będzie Związek, Jest posu
nięciem b. racjonalnym .

Niezmiernie ważną rzeczą dla wspólnych 
(mtędzyklubowych) treningów 1 dla kontroli 
Jest posiadanie przez P. Z. S. własnego lo
kalu. P. Z -S. ma nadzieję, żc w przyszłym

Elita kolarska Polski
Nowa lista kl. A

Ogólnopolska szosowa klasa A obej
muje w chwili bieżącej następujących 
zawodników:

Pomorze: Ritter (KPW Bydgoszcz), 
Landmesser (Pomorzanin Toruń), Ko
nieczka (KPW Bydgoszcz).

Poznań: KluJ i Lange Henryk (HCP). 
Jankowiak (Zw. Strzel. — Poznań), 
Węclewicz (Stomil).

Kielce: Matyga (Broń Radom). 2)

Dziesięciu szosowców wyznaczonych 
do Biegu Dookoła Polski wyrusza

Łodzi odbył się trójmecz ŁKS — JKP 
— Sokół, w Pabianicach mecz Boruta 
(Zgierz) — Krusche Ender (Pabiani
ce). Trójmecz łódzki stał na niespo
dziewanie dobrym poziomie i przy
niósł dwa nowe wartościowe rekordy, 
z których wynik o tyczce 3.635 jest trze 
cim najlepszym skokiem uzyskanym 
w roku bieżącym w kraju, a wynik 
16,4 w biegu na 110 m przez płotki Jest 
szóstym na liście 10 najlepszych'. Mecz 
pabianicki stał na wiele niższym po
ziomie. W Pabianicach uzyskano łyd
kę trzy wyniki lepsze niż w Łodzi.

Trójmecz przyniósł niesłychanie za
cięta walkę. Zwyciężył ŁKS 1O.2BO p., 
2) IKP 10.031, 3) Sokół 10.01116. Punk
tacji pabianickiej nie znamy jeszcze 
gdyż jej nie przeprowadzono^ ale z gó
ry można określić, że końcowy wynik 
najlepszy będzie przynajmniej o 1000 
p. gorszy od wyniku wyeliminowanego 
Sokoła.

Wyniki łódzkie były następujące: 
100 m. Ośmielak (OKĄ 1I1J8, 2) Bystry 
(IKP) 13, 3) Owczarek (Sokół) 12. 
400 m. Mund (ŁKS) 36.2, 2) Kucharski 
(TKlP) 56.8, 3) Wojnarowski (ŁKS) 
37.8. MO m. płotki — Maciaszczyk Wi
told (Sokół) 16.4, rekord okręgu popra
wiony o całą sek„ 2) Ośmielak (HCP) 
18.8, 3) Maciaszczyk Kazimierz 18.2. 
5 km. Kurpesa (ŁKS) 16:317.7, 2) Wró
blewski Władysław (ŁKS) 17:39^, 3) 
Geisler (IKP) 18.27.5. 4X100 — IKP 
47.6, ŁKS 48, Sokół 49. Skok w zwyż 
Brandt (ŁKS), Ośmielak (IKiPj, Ma
ciaszczyk H (Sokół), wszyscy po 1.65. 
Skok w dal — Ośmielak (IKP) 646, 2) 
Maciaszczyk n (Sokół) 628, 3) Brandt 
(ŁKS) 602. Skok o tyczce Macia-
szczyk Leszek (Sokół). 363.5, rekord 

dziś, we czwartek, na trzydniowy tre- _l®Pszy od dawnego o 4.5 cm., 
ning na trójkącie Warszawa — Wio- .P
cławek — Łódź — Warszawa. .34-64,

Zawodnicy traktować mają wyjazd I &KS) 34.6-, 3) Lindner
■ ■■ l (Sokoł) 32.70. Oszczep: I) Bobiński

(ŁKS) 53.9¾ 2) Ośmielak (IKP) 42.82,

Trzankowski (kŚZÓ Óstirowiec).
Łazarczyk, Koza i Wolnik (wszyscy 
Victoria — Częstochowa).

Kraków: Wandor i Badoń (Legia — 
Kraków), Duda (Garbarnia).

Warszawa: Wasilewski (Fort Bema).

Farra w trzeciej Fundzie przez nokaut. 
Na meczu tym byl obecny Schmehng, 
który zgodził sie walczyć z Farrem. _ _ __
Mecz toczyć się będzie może nawet o. Szczygielski" (Órkaii), Moczulski (Polo- 
tytuł mistrza świata, aby w ton spo- nia), Matczak (WTC), Wiśniewski (Ur- 
sob zaszachować Louisa i Braddocka, | S11S). Maślankiewicz (Polonia), Napie- 
którzy bezprawnie wałcza o ten tytuł — - ........... — . . .
22 czerwca w Chicago.

Na walne zebranie PZB zarzad 
WOZB zgłasza następujące dwa po
ważniejsze wniosła: 1) na zawody to
warzyskie krajowe i zagraniczne mo
gą wypożyczać kluby po dwu zawod
ników z innego klubu za zgodą klubu 
i okręgu. 2) utrzymać dotychczasowy 
system sędziowski, z tym, że na za
wodach drużynowych o mistrzostwo 
okręgu sędziuje jeden sędzia punkto
wy i jeden ringowy (to samo dotyczy 
mniej oficjalnych spotkań). Na zawo
dach poważniejszych, do których 
WOZB zalicza mistrzostwo drużyno
we Polski i indywidualne wszystkich 
klas, sędziować ma trzech sędziów 
punktowych i jeden ringowy, przy 
czym sędziowanie ma być jawne.

GRUDZIĄDZ. Komisarzem Pom. O.. Z. B. 
mianowany zosta tprżez PZB rtm. Koprow
ski, b. długoletni prezes związku okręgo
wego.

Odpowiedzi Redakcji
P. Stan. Web., Nisko. M. K. liczy dziś 

30 lat.
Nasielski, K. S. Nasielsk.’ Najlepiej 

: proszę się zwrócić do P. Z. T. S. Pre-
roku lokal ten (obiecany przez prez. miasta I zesen? związku jest p WardęszkiewiCZ 
Starzyńskiego, bsdzie Już napewno do dys- _ ^^ż — Bank Gospodarstwa Krajo-1 
pozycji, E- • wego, Al. Kościuszki, I

rała (Fort Bema), Kiełbasa (Polonia), 
Bański (Syrena), Gołąb (Ursus), Ko
mornicki (Zw. Strzel. — Ursus), Igna- 
czak (Orkan), Michalak (Fort Bema), 
Miller (Syrena), Stafrzyński (Syrena). 
Jak widzimy, Związek Kolarski podzie
li! nasze obiekcje I unieważni! listę 
WOZK, na której zamiast Millera i 
Starzyńskiego znajdowali s'lę Kapialc H 
i Zieliński.

Procedura awansu zawodników B- 
klasowych do pierwszej kategorii przed 
stawia się następująco: awans następu
je automatycznie po trzykrotnym u- 
plasowaniu się na jednym z pierwszycli 
pięciu miejsc w wyścigach międzykln- 
bowych. Mistrzostwa klasy B nie ko
rzystają z żadnego uprzywilejowania 
i traktowane sa na równi ze wszystki
mi wyścigami międzyklubowymi

Sędziego głównego niedzielnych mi
strzostw szosowych P. Tkaczyka unie
winniamy z zarzutu puszczenia wyści
gów w niewłaściwej kolejności. Oka
zuje się. że regulamin wymaga z po
czątku startu kategorii A, a w 20 mi
nut później — B. Jak z tego widać, re
gulamin ułożony został tak. by jak naj 
skuteczniej ośmieszyć i obniżyć war
tość zawodników pierwszej kategorii. 
Ten regulamin musi być już na dalsze 
wyścigi mistrzowskie (11 i 18 lipca) 
zmieniony w tym sensie, by pierwsza 

I ruszała klasa B, a w 10 minut po niej — 
IA klasa.

jako spacer 1 nie ciągnąć szybciej niż 
25 — 28 km na godzinę. Związkowi 
kolarskiemu chodzi bowiem przede 
wszystkim o przyzwyczajenie szosow
ców do wielogodzinnych raidów. Kie
rownikiem treningu jest p. Wisznicki.

Zawodnicy prowincjonalni otrzvmali 
polecenie trenowania w swoich ośrod
kach.

,IKP) 42.82,
3) Czyżykowski (ijKR) 40.63. Sokół
założył protest przeciwko startowi 
Radwańskiego (ŁKS), Wóry obecnie 
jest trenerem i stracił prawa startu.
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(Sukól Krywałd 16:08, 2) Kulej (Pogoń! 
16:30, 10.00 m Nowak (Stadion) 36:23, ku
la: Matusiewicz (KPW) 12,71, oszczep Sze
kle! (Sokół Chorzów) 27,43, sztafeta 4x100 
m Pogoń 47, 4x400 m Pogoń 3.40.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za
jęła Pogoń 169 pkt. przed Sokołem Krywałd 
165, Stadionem i KPW.

W ramach dorocznego święta sportowego 
rozegrany został bieg uliczny. W grupie se
niorów triumfował Stoklosińskl (Pocz. P.W.) 

AZS PRZED POGONIĄ
Lekkoatletyczne mistrzostwa klasy C. okrę 

gu lwowskiego, wygrał AZS gromadząc 62.5 
pkt. przed Pogonią 40 pkt. 3) Pogoń — Slryl 
32 pkt., 4) świt 31.5 pkt. Zawody stały na 
przeciętnym poziomie. Na uwagę zasługuje 
udany debiut klubów syryjskich. (K)

JUNIORZY POMORSCY NA STARCIE
Lekkoatletyczne mistrzostwa Pomorza ju

niorów zgromadziły na starcie 62 zawodni
ków z Torunia, Gdyni, Inowrocałwla 1 Byd- 
goszczyż Zawody wykazały, że lekka atlety
ka pomorska dysponuje nieprzeciętnym na
rybkiem. Niektóre z osiągniętych wyników 
stanowią wprost rewelację. Młody, bo zale
dwie 17 lat liczący Borajkiewicz (Bydgoszcz) 
skoczył w zwyż 1.71. Ten sam zawodnik 
W trójskoku osiągnął 12.64 m. Drugi w tej 
konkurencji Przybylski (Bydgoszcz) skoczył 
12.51 m. W tyczce surowy jeszcze zawod
nik Dykler (Bydgoszcz) przeszedł gładko 
3.13. Dykler oszczepem rzucił 49.72. Pozo
stałe wyniki przeciętne.

W ogólnej punktacji środowisk zwyciężyła 
Bydgoszcz 62 p. przed Toruniem 16 p., Gdy
nią 11 p. 1 Inowrocławiem.

ŚLĄSKA KL. A NA STARCIE
Po-raz pierwszy mistrzostwa Śląski 

klasy A w lekkiej atletyce rózeg: ane 
zostaną w ciągu dwu diii: w najbliższą 
sobotę i niedzielę, na stadionie miej
skiego komitetu W. F. w Katowicach. 
Na starcie znajdzie się ponad 100 za- 
wodniików. (hr)

Do mistrzostw lekkoatletycznych Ło
dzi, które rozegrane będą w ciągu so
boty i niedzieK zgłoszonych jest 1156 
zawodników i zawodniczek, liczba re
kordowa. Zgłoszone są niemal-że wszy 
stkie czołowe nazwiska z Wajsówna. 
Kwaśniewską, Maciaszczykami, Kurpe- 
są i Lachem tli czele. Mistrzostwa o- 
trzyimają piękną oprawę organizacyj
ną.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE PO
ZNAŃSKIEGO OKRĘGU w klasie A rozegra
ne zostaną w sobotę f niedzielę.
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W Pabianicach wyniki lepsze od 
łódzkich były następujące: 100 m. Po- 
lińsiki (Boruta) ld.5, 4X40O m. Boruta 

zawody kolarskie w Stanisławowie ' 3.54.2 i dysk Rybak (KE) 38.31.
Staraniem sekcji kolarskiej Hakoahu od- I Protest przeciwko weryfikacji nie

były się w Stanisławowie zawody kolarskie c,.. miEfrTmlM.|ri4.wn- likID tvc i 
dla Juniorów aa trasie 28 tan a dla seniorów miStrzowSKiegO. IKIP — ŁKS — 
na trasie 70 km. W konkurencji Juniorów I -SOKOl, W którym drużyna tekordzi* 
nwyclężył Cleleń (Strzelec) przed Btomen-.............................  
Steinem (Hakoach) zaś w konkurencji senio
rów Warnlcki (PPW Nadwórna) przed Mar- 
derem (Hakoach) i WuBcanowfczem (PPW 
Nadwóma).

stówt, braci Maciaszczyków, odpadła
po zaciętej walce z minimalną ilością 
punktów zadecyduje, czy zamiast So
kola nie odpadnie ŁKS. Protestuje So-

STRZELCY POLSCY 
NA MISTRZOSTWACH

Mistrzostwa świata w strzelaniu rozegrane 
zostaną w Helsinkach w dniach od 30 Upca 
do 9 sierpnia. Zapowiadają się one bardzo 
Interesująco ze względu na udział przeszło 
20 pafistw. Naturalnie wśród nich 1 Polska. 
Poza drużyną strzelecką, wyjedzle również 
durżyna myśliwska.

Opiekę nad przygotowaniami drużyny poi 
sklej ma nowomlanowany szef strzelectwa 
sportowego Z. S. p. mjr. Abramowicz.

Polska zgłosiła udział do następujących 
Itonkurencyj: karabin wojskowy, karabinek 
z otwartymi przyrządami kaf. 29, pistolet 
dowolny, pistolet olimpijski, pistolet woj
skowy, a w konkurencji myśliwskiej w strze- 
niu do rzutków 1 do biegnącego Jelenia,

Drużyna polska liczyć będzie przeszło 20 
osób. Ostateczny skład reprezentacji ustalo
ny zostanie po obozie, który odbędzie się

mocje

kół przeciwko udziałowi Radwańskiego 
w sztafecie 4x100 mtr. Radwański jest
trenerem zawodowym związku i IKP, 
nie miałby więc prawa startu. Jeżeli 
ŁOZLA przychyli się do tej opinii, 
wówczas, stracone przez sztafetę putiik- 
ty, uratują Sokół a z dalszej konkuren
ci! wyiląci ŁKS.

182 W ZWYŻ W KRAKOWIE
Wskutek niestawienia się Szabo na 

mecz z Kucharskim odbyły się Jedynie 
zawody wewnętrzne Cracovii, na któ
rych Gairmtszewski pobił rekord w 
skoku w zwyż, uzyskując wynik 182. 
Poza tym Soldan zadebiutował na 5 
km, przebywając ten dystans w czasie 
16:39 min. Inne wyniki: 100 m — Gar- 
nuszewskl 11,2, 400 m — Podobiński
54,3, 800 m — Ściężor 2:05, 4 min, skok 
w dal — Garnuszewski 6,52, kula — 
Pouch 11,06, dysk — Pouch 35,56, 
4 x 100 m — Cracovia (Garnuszewski, 
Tuziak, Dudek, Po-dob'ński) — 45 sek.

DOBRE WYNIKI ŚLĄZAKÓW
CHORZÓW, 13.6. — Teł. wł. — Mlstrzo- 

■ stwa kl. B śląska przyniosły szereg bardzo 
w Warsazwle od 24 czerwca do 1 lipca. Wy- dobrych wyników, kwalifikujących nowych 
jazd reprezentacji naszej do Helsinek nastą- d? tabyA’

I 100 m Mendera (Pogoń) 11,5, 200 m Men- 
pl 30 lipca, albo 1 sierpnia Możliwy Jest , dera 23,4, 400 m Porażka (Stadion) 52.4. 
wyjazd samolotami. > \,?L.Hora (Sokół zz ;....... - ■Krywałd) 2:03, 1.500 m Skolicz (Pogoń) * (Velocet te)

Uznanie kierowców
dla „Stomilu"

Zawodnicy, którzy odbyli Ra d iu 
oponach „Stomil ’ niejednokro.r.is da
wali wyraz zadowoleniu z poszdanego 
ogumienia, ostatnio zaś, po ukończeniu

J?aidu przesłali Fabryce „Storn i" na
stępującą depeszę:

„Z uroczystości rozdania nagród 
W Automobilklubie Polsk r. estii-

। cy X Raidu miedzvnarodoAtg > '• 
P., którzy odbył' Ra id na np
i dętkach Stomil przesyłaj.) Fa 
wyrazy szczerego uznaniu 
serdeczne gratulacje znak' 
wyników-, osiągniętych prze:

• polskiej produkcji Storn!. !’ 
morderczego tempa przebiegu 
bywałych upałów wszystka ' 
zdały stuprocentowo egzam 
tyczny, gdyż ani jedna n e do 
defektu. Osobno dziekuicmv 
dowi Fabrycznemu w War
sa sprężystą i niezawodni ’’ 
na wszystkich etapach - 
Mazurek Kołaczkowski P 
Prądzyński, Marek, Ry.lr.c 
sza, Siemiątkowski, R : :-r 
ger".

TOurlst Trophy jedei: z o - 
wyścigów motocvk'ow . h ś-a 
Począł się w ponieJzuk-k r.i 
Man w Anglii.

W kategori 350 ccm <424.7 
ciężył Guthre na Neron e 
bijąc rekord o przeczb 10 
Zwycięzca zeszloro. zc:> Frit' 
3) Wbite (Norton),
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P@grom boksu amerykańskiego w Kansas City 
Od własnego korespondenta Przeglądu Sportowego

mtr.

KANSAS CITY, w czerwcu.
i tai następnego dpla po zawodach w Chl- 
t m tj. z? "'"J" n’81’»*11 wyjawi reprezenta- 

’”jflCj drużyny Europy z Chicago od Kansas

»rczeg<MnycJi naród owofcl pray dźwiękach > Kaima City, epteall doskonale. Ogłoszono

' <4,S 
> 45

46,1 
46,4

5 J 46,4 
ij 46,8 

, , , 47 
lał. !M7,3

47’3 
47,6

0 W dniu wyjazdu polscy uczestnicy d»pe- 
1 drtfi podejmowani byli obiadem przez kon-j 
• nula generalnego I jego małżonkę, przy czym 
3 konsul dr. Gawroński, podkreślił, że Polacy 
1 wo że nie przyznano im zwycięstw, speł- 
;J s'wc>je zadanie ku zadowoleniu polskiego 
,! ^ycliodżtwa.
q Następnie Polacy podejmowani byli rów-1 
'] n|cż 6. serdecznie przez polskie organizacjo 
ż restauracji Lcnarda. I

swoich hymnów narodowych. I wita Jednogłośne zwycięstwo Pohwa.
BOHATERSKI MATTA . | PIERWSZY NOKAUT

Na ringu pozostaH zawodnicy wagi muszej w wadze lekkiej wałczy Hanry MUS z N8m
Beebc Rlch 1 Matta (Włochy). I trergłem (Niemcy), który «Mc byt nadawy.,

Malta stanął do zawodów mimo kontuzji czaJn|e dy,pon(wany. Amerykanin Jest do-

I ChmTctnMskl. Pierwsza runda napełnia nw 
obawa o Chmielą. Ameryfcanln o b. krótkich 
rękach dąży do cwarcia, uderza tu głową
ł pcha, 
uwagi.

na co sędzin ringowy nic »wracA 
Chmielewski nie trzyma go na. dy-

oka odniesionej na meczu w Chicago, nic
stana, kizle w rwarclę, gdzie nic zrobić nie 
może 1 traci punldy.

Druga Jest zupełnie Inna. Chmiel Jeeł tera? 
znacznie szybszy, Bijc z dystansu I cehiic 
trafia arczękę przeciwnika. Po silnym pra-

sknnatym „kontra - bokserem" 1 dobrze z>- 
cliclat bowiem pozbawiać drużyny punktów. trzpmuje Iewą atnk| Niemca, który rzndlto, 
Z miejsca leż rusza do ataku I trafia częsta (raf|a po mndilch Jc([ka przewaga 1
Ameryktuilna. Ten zwyczajem amerykaństom punktowa Amerykanina. W trzeciej zmęczeni 
trzyma I blje. Rlch bryje się ile, to też lewa rawodn,!cy unJknJl| waM. Nagle w 2 miau- . 
Matty częs.o trafia szczękę przeciwnika. Pod ccrny lewy w swaja Anie- I „„ ^lcskj podnosi sięgną ,.8"/jest jednak
koniec rundy Amerykanin odnosi poważną ryitanłna 1 nóg | sędzia ringowy wylicza go. , ' - —
kontuzję lewego oka. ”—J-   

p-ostym w szczękę, Amerykanin wali

gośclą rąk do tego dopuszeza. Po ^erwszej 
rundzie wyrównanej, drugą wygrywa mn- 
ray», górując stale w zwarciu. Dopiero 
w trzeciej Runge trzyma dystans I trafia cel
niej, uzyskując przewagę. Walka nieroz
strzygnięta. Optycznie zwycięstwo należało 
się murzynowi. Sędziowie Jednak przyznają 
zwycięstwo Rungemu.

Poziom zawodów dość wysoki, nie gorszy 
Jak w Chicago. Sędziowie, Jeden w ringu bez , 
głosu I trzej na punkty, b. objefctywnl. Przy |

takim sedztowanta wynik w CHcnge
Umy.

WE WTOREK W EUROPIE.
Na drugi dzień raiło o godz. 9.45, postąpił 

odjazd do New Yorku przez Chicago, podrók 
potrwa 32 godziny. Przyjazd w czwartek 
wieczór do N. Y, stąd w sotłotę o godŁ 
12-tej odjazd statkiem Lamastrla do Ostełtdy. 
Podróż morska potrwa 10 dni, bowiem statek
przybędzie do Ostendy 15.VI. b. r.
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: zamrocz sny. Otrzymawszy Jeszcze łdlka cio
sów, z powrotem upada i sędzia przerywaRunda wysoko dla. p0dnoMł g0' nieprzytomnego. Zwycięża 

Matty, którego przeciwnik z powodu silnego Hflraberg przel k. 0.
upływu krwi poddają »1«. wadze pótśrednlej Murach (Nlemcv

DRUGIE ZWYCIĘSTWO WŁOCHÓW | m|l „ Ray Me Donata

p _______ w wadze En c“tf0 »: ('Irlandczyka z pochodzenia).
' kojo * oficjalnych przedstawicieli 1 odnio- Sergo. Doskonały Włoch znów pokazał pięk-1 ,____ ___ ________________ ________ ________ 1-
i ,io sic wrażenie, że po zawodach zalntereso.; ną walkę, przeprowadzoną bardzo mądrze 
: wenie pięściarzami europejskimi momentalnie taktycznie. W pierwszej rundzie obaj zawód. . srm njv.jea„DIlru,m,o w

nnnlało. ZroWil swoje 1 mogą jechać. | nlcy walczą mało, badając się wzajemnie. gn bozradny, Murach trałia celnie z obu rąk, 
Po 13 godzinach wygodnej podróży slee-1 Wyczuwa się jednak respekt Amerykanina: eorM wlęksTą przewagę nad stab-

; prgimu — - -- --------- r'l Przed Włochem. W drugiej rundzie Sergo nwym przeciwnikiem. W ifrzeclej rundzie
I „ spora gromada publiczności, w tym nie wzmacnia tempo, goni przeciwnika po ringu. ■ A,ner Jc8BC]!e rM pr6buJe ataku, stawia . 
) nnio Polarów, chociaż jest tu tylko około. Celny łowy na żołądek tak peszy Yankesa,' wrays|ko na Jcdną kartę. ZapM Jt.g0 09tu. | 
I 3000 polskich mieszkańców. że ucieka się do nieczystej walki, blje glo-, celne ciosy Murachti lrtńry tcl jwy.'
j polakami zajął sic b. serdecznie kupiec p.. wą. W IB rundzle_Sergo zupełnie panuje na, cl,.ża wyBoko na p^ty. x murzynem Charley Neavcs. O głowę mz-

CHMIELEWSKI MASAKRUJE. ' szy murzyn, ma przewagę nad Rungem w

MURZYN ZROBIŁ SWOJE...
0 godz. IMej nastąpił odjazd. Na dworcu 

nrócz kilku Polaków 1 Włochów nie było ni- 
' _ -rlbUn 1 <Vlnin_

nanlato. Zrobili swoje t mogą jechać.
Po 13 godzinach wygodnej podróży olee-PO 10 ------

• ringami dojechano do Kansas City. Na dwór-

jdw. Dukaty, który po złożeniu przez nich' ringu, kończąc walkę zupełnie świeży, pod- 
wftyły w polskim probostwie, gościł ich o- czas gdy Jego przeciwnik Jcsit zupetnla wy- 
...j^ i>n oWiMMa rwihvł mIa łrenltMr. Wa- czerpany.bladcm. Po obledMe odbył ale trening. Wa-
g; zawodników, które mów znacznie wzro- 
dy, Już po pierwszym treningu spadły.

Drugi dzień Ij. poniedziałek spędzono na 
enledzanta miasta; z powodu upału (ponad 
32 st. Cri.) trening odbył się dopiero wic- 
ętoreai.

We wtorek o goda. 12 — odbyta się waga j 
dicjilna. Wszyscy zawodnicy wykazali wa
gę właściwą.

15.000 WIDZÓW I
Zawody rozegrane w pięknej sali miejskiej. 

inteszczącej ponad 20.000 widlzów zgromadzi- 
ly około 15 000 osób. Kolonia polska stawiła 
dę w komplecie.

0 godz. 20.30 odbyło się 5 walk wstępnych । 
■ znaczeniu lokalnym, poczem w ring wszedł 
p, Kankovsł:y. Nauczony smutnym dośwlad-1 
neniem z Chicago powiedział tyfco kilka 
diw. Kolejno na ring wcszR zawodnicy po- |

Zwycięstwo Sergo «4« nasuwa ładnych 
wątpliwości.

POLUS BIJE MURZYNA
W wadze piórkowej Polus ma za przeciw

nika Murzyna Jackle Simona najlepszego za
wodnika drużyny, którego widownia wita o- 
wacyjnle. Jest bowem jej pupilkiem.

Murzyn rusza do ataku, przy czym Polis 
dobrze kontruje swoją świetną lewą. Potas 
popada w stary błąd,r odkrywa lewą stronę I, 
inkasuje kilka celnych sierpów w szczękę. ] 
Pierwsza runda kończy się przewagą punktp-' 
wą murzyna. Przewagę te niweluje Poius Już I 
w drugiej rundzie. Idąc za radą trenera, ata
kuje teraz prawą | stale celnie trafia murzyl I 
na w żołądek. Nie pozostaje to baz wraże
nia 1 w 3 rundzie przewaga Pofusa Jest coraz 
większa. Na drwi®} przed ogłoszeniem wer- 
dyłetu obawiamy się o sędziów, ale tutaj, w

Odkrycie mistrzostw szermierczych
£6-letnia Hercożanka ze śląska

5 warszawianek, 2 ślązaczki, łodzianka I 
hw.anka znalazły się w finale mistrzostw 
Indysridualnych. Z ,,młodych twarzy“, które 
odpadły na uwagę zasługuje poza Orna-

4:5 (1!) była rewelacją zawodów. Stata się

ttówną, której odpadnięcie jest niebylejaką । 
sensacja jedynie Rajpoldówna z Łodzi, z któ
rej mogą ..być ludzie'1. Na razie zawodniczka |

I nią maleńka, 16-letnla Hercożanka ze ślą
ską. Przyczyniła się ona w niedzielę walnie 

| do zdobycia przez swój zespół wicemlstrzo- 
| stwa, przeszła doskonale eliminacje indywl-

jtoeryfcanln zaskoczony prawa pozycja
Muracha nie może znaleźć odpowiedniego
sposobu waM * stoi niejednokrotnie w rln-

znuch 
ciągu

. jest 
liczba

Ło-
SO- 
1156 
re-

il-że wszy 
Wajsównfl. 
ni, Kurpe- 
zostwa o- 
ganizacyj-

ta ma tylko p.ekielny temperament. Druga 
łodzianka walczyła, jakby w ręku trzymała 
nie floret, ale... wachlarz. Maleńkie skazać/- 
h słabe. Co się zrobiło z tak obiecującej w 
f. ub. Wieczorkówny.

f F.nalistkł za to zademonstrowały klasę, 
jakiej trudno by się było doszukiwać u.^ pa
nów .Poziom był naprawdę wysoki, walki o- 
mocjonujące, żywe i zacięte, świadczy o tym 
fakt, że na 36 rozegranych „assauts", aź 12 
zakończyło się wynikiem 5:4.

Zwyciężyła Jeszcze raz Stanoszkówna. Zdo 
być poraz trzeci z rzędu mistrzostwo (1 pu
char przechodni na własność) w walce z tak 
ailną „koaKeją** warszawską to sukces, za- 
slugujący naprawdę na wyróżnienie. Ta ko
bieta ma niespożyte zapasy sił, tempera- , 
nientu. woli zwycięstwa. Atakuje z ogniem 
I to z takim ogniem, że zapomina często iż 
floret Jest bronią jednak przede wszystkim 
techniczną 1, że w walce z bardziej rutyno
wanymi przeciwniczkami, te środki, jakie na 
raz.e jeszcze wystarczają na konkurencję kra
jową mogą zawieść .Zawiodły zresztą już w 
walce z Serinl, która pracując pięknie, mą
drze I wszechstronnie pobiła mistrzynię. By
ło to najp ękn ejsze spotkanie turnieju, pro
wadzone po męsku, w doskonałym tempie z 
rozmachem. Taką chclelibyśmy widzieć pan- 
r? Serinl zawsze. Cóż. kiedy bojowość tej 
uwodn.ezki budzi się dość rzadko.

Zwycięstwo nad Stanoszkówną nic dało Jed 
flak Serinl drugiego miejsca. Przegrała z 
Markowską, co nie było ostatecznie sensacją, 
file ponadto z Szrejderową i z Hercokową. 
A że Markowska miała tylko dwie przegrane 
(Stanoszkówna I Laskowska) została wice- 
tnlfitnynią, B la się zresztą bardzo dobrze, 
więkko. demonstrując cały bogaty repertuar 
■mlejętncścl.

Ale nie żadna z pierwszych trzech, nie 
łJwarti p. Laskowska, która przy trzech po
rażkach otrzymała najmniejszą w 'turnieju 
Rość trafień (1), a trzy przegrane miała po

dualne, nazajutrz startowała w czterogodzin- 
I nym finale, zajmując jaknajbardzlej zasłu

żenie 5-te miejsce I mając na rozkładzie m. 
in. Laskowską (!) z którą wyciągnęła ze sta
nu 1:4 na 5:4 (to samo powtórzyła ze Szrej- 
derową), a ulegając Markowskiej minimalnie 
4:5 (I) 1 Stanoszkównle 3:5. Ale jakie pro
wadzenie broni, co za poprawność, Jaka osz
czędność ruchów. Mógłby to być wzór dla 
wszystkich Innych pań, które znacznie szerzej 
prowadzą broń. Koniecznie, koniecznie trze
ba stworzyć temu talentowi z bożej łaski (w 
Jej rodzinnych Ryduttowych nie ma nawet 
fechmistrza) warunki treningu, umożliwić jej 
wyjazdy do Katowic, a będzie to najlepsza 
technlezka śląska, lepsza od Stanoszkówny.

Pani Drohocka, wyprzedzona przez Herco- 
żankę pokazała tylko energiczne długie pro
ste ataki, ale jej repertuar jest zastraszająco 
mnły. 7-ma była p. Szrejderowa, z której 
śliczną sylwetką szermierczą dziwnie się kłó
ci niezgrabnie pracująca lewa ręka. Wczoraj 
bila się p. Szrejderówna nadspodziewanie do
brze.

Pani Matczakówna z Łodzi ciągle Jeszcze 
bardzo jednostronna.

Ostatnie miejsce zajęta p. Hercokowa, któ
ra fizycznie nie wytrzymała ciężkiego tur
nieju.

EDWARD GOTARD 
OSTATNI TRENING SZERMIERZY

Dwa mecze treningowe rozegrali szermie
rze wojskowi wyjeżdżają ;y do Paryża w 
C. I. W. F-Io z reprezentacjami fechlml-
e-trzów składzie: Laskowski, Tornada,
Fogt oraz Kurpiowski, Buczak, Klugc.

Drużyna reprezentacyjna (Dobrowolski, 
Segda, Suski) wygrała oba spotkania wyso
ki (8:1 i 8:1) wykazując doskonałą formę, 
nie gorszą niż na olimpiadzie a wg. stów 
mjr Dobrowolskiego nawet może lepszą, 
gdyż zawodnicy nie są tak przemęczeni eli- 
minacjarnl, Jak w ubiegłym sezonie.

YCZNE PO- 
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walkę. ChmlelewsM byt w doskonalej 
lepszej niż w Chicago.

BIJATYKA NA RINGU.
W półciężkiej Mufilna (Włochy) I 

Lenda Jackson nie pokazaH pięknej

formie,

murzyn 
walki.

Obaj mają słabe pojęcie n kryciu, okładajn 
si< przez 3 ntndy mało celnymi elosaml z dy
stansu. Techniczna przewaga I trochę cel- 
n'ejsze ciosy, przynoszą mnł« punktowe 
zwycięstwo Muslnle.

PREZENTY DLA RUNGEOO.
W wadze ciężkiej Runge (Niemcy) waN

W Średniej spotka® sł« rudy Floyd HaU zwarciu, który niepotrzebnie, górując dlu-

Biuletyn z prowincji
LUBLIN.
L. W. S. — unia 30. zawody w ramach

„Dnia Litb. O. Zt P. N.“. L. W. S. po raz ..... — 
drugi w tym sezonie wykazał swą wyższość Pietrzykowskiego, 
nad mistrzem okręgu. Bramki dla awycięz- M1-" tenisowi i 
ców zdobyli Kamiński, Bojarski 1 Łateckl, 
dla pokonanych — Gajda. Sędziował p. Re- 
genbagen.

' mótskl — Świątkowski, bieg australijski — 
Lazarcryk (Częstochowa).

Nnprrńd — Jutrznia 3:0 (1:0). Hat trick

Mecz tenisowy pomiędzy FŁKT a WKS Dę
blin zakończy! się zwycięstwem miejscowych
7:3, a pomiędzy SK Broń a KSZO (Ostro- 

l wiec) 4:3.
I JAROSŁAW. W zawodach kajakowych zwy-

Turniej o pirchar .Exprcssti ciężyli Fedus (w Jedynkach wyścigowych —
go" zakończył się nieoczekiwanym sidtcesem 10 km) 45 ;10,'Konieczny i Mazur (dwójki) — 
„Makabi", która obecnie zdobyta puchar Już 43 40i Ciepllckl (Jedvnkl 1 km.) — 4:14. 
na własność. Wyniki szczegółowe: 1 FcdlIS ( staszczyk (dwójki) 4:32.

Hapoel — Unia rem. 5:4. | TOMASZÓW MAZ. TFSJ zorganizowała wy-

Na$z konkurs

Warto zaryzykować 50 ql
mając szansę zdobycia:

Aparatu £ot. „Ag£a“
200 złotych gotówką

Przejazdu i biletu na mecz
Polska Kumania w Łodzi

Jak! będzie wynik meczu piłkarsKe- 
gu Polska — Szwecja? Która drużyna 
strzeli pierwszą bramkę? Jaki będzie 
wvnik spotkania w pierwszej połowie?

Odpowiadając trafnie na te trzy py
tania można zdobyć równocześnie trzy 
wsp a miale nagrody:

I) 200 zł gotówką
II) aparat fot. „Agfa’*

HI) przejazd i bilet na mecz 
z Rumunią w Łodzi.

Już sama satysfakcja rozwiązania 
tej sportowej zagadki musi zapalić do 
współzawodnictwa wszys.kich milośni-

Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11.

Termin nadsyłania odipowiediai upły- 
wa dnia 22-go czerwca. Listy posiada
jące ta-ka (naWźniejszą) datę stempla 
pocztowego zakwalifikowane zostaną 
do udziału w konkurs!®.

ków piłki nożnej. A w dodatku w sitek

Załaczyt znaczek za 50 groszy 
i wysłać pod adresem: 

Polski Komitet Olimpijski 
Warsznwa, Wiejska tt r

L. W. S. rez. — Makabi 2:1. Makabi wy- Ścigi kolarskie. W wyścgu na 70 tan. zwy- mryeciw) naerodzo«v SOWteierywa walkowerem, gdyż w drużynie fa- clpźyt Derwlpskl (Lechla) 2:09:03 przed/™ nagroazony sow^iw !
ryczncj grało 5-ciu graczy pierwszej dru- starkkm (TFE5J) i Jaskółka (TFSJ). Zwy- Przy mUMElKlmytn ryzyku '

grywa walkowerem, .. ,
łtryczncj grało 5-ciu graczy pierwszej dru-
żyny. ” . i

Flnatt MaksW — Hapod 1:0. Meci był!
ciężcy otrzymali imponująco nagrody,

GDAŃSK. Polski klub wioślarski zorganl-
niezwykle zacięty l wobec bezbramkowego IOwat regaty, bogato obesłane przez kluby 
rezuJ atu został pnzcdihiiony. Rozstrzygnięcie polskie. Regaty przyniosły następujące wy
padło na parę mtoirt przed końcem półgo- niki:
dzianego przedłużenia. Sędziował p. Gra-i Czwórki półwyśdgowei KPW Bydgoszcz;
bowski I czwórki młodszych: BTW; czwórki nowiejt»-

Staraniem WKS Unia odbyt się w Lubtlnfe szy — klub wioślarski Gdańsk. Czwórki 
-...........................półwyścigowe młodzieży — kłuto wioślarskitoni ej tennisowy o mistrz. MŻIcml Lubel- 

Gkleju przy uctriate graczy wamawsfeh, 
Iwowsktah i lubelskich. Wyniki półfinałów: 
Czajkowski (Legia, Warszawa) — Strzelecki
(Legia) 8:6, 8:6; Tomczykowskl (WLTK) — 
Huskowskl (Legia) 6:0, 6:0; Finał: Czajkow-^ 
skl (Legia) — Tomczyńskj (WLTK) 6:4, 
6A, 7:5

BIAŁYSTOK.
'Stok (90 km) 
Zwyciężył Lul

w Gdańsku. Czwórki pościgowe pań — BTW. 
Czwórki półwyścigowe nowicjuszy — PoU- 
cyjny Klub Sportowy Bydgoszcz. Czwórki — 
Towarzystwo Wioślarskie w Płocku, ósemki 
KPW Bydgoszcz.

OS771OWIEC KIEŁ. KSZO — Makabi (Kra
ków) (2:2 (2:1), bramki dla KSZO zdobył

,, .___ , „__ , , jedną Soślńskl i samobójcza no strzale Ło-
1 ”7 । Jlli sońskiego, dla Makabi po Jednej Flajszer I

.8 6 ' Solingier II z karnego. Makabi przyjechała
— (Sparta) w czasie 2bł4:30. ■ hcz SAO|C)1 najlepszych graczy — Porańskle- 

?.4,a..nonk"rsem (Sokó,) UZ5’sk:'1 i go, R.ttermana, toteż wynik Remisowy osiąg-
--------- .... ------- _ . . nięty w Otrowcu guście powinni uważać za 

' sukces. Drużyną szybszą było KZSO, nie do
pisała natomiast celność strzałów, szczególnie 
Zakrzewski, grający na lewym skrzydle zmar
nował dużo strzałów. Makabi przewyższała 
taktylią l rutyną. W KSZO na wyróżnienie 
zasługuje Kleryś II i Sosińskl. Makabi miała 
najlepszego gracza w SoMingerze II. Sędzio-

BIAŁYSTOK. Jaglrfonla — Ł.K3. (Łomża) 
2:1 (1:0). Mistrz kl. A. Pod koniec meczu 
obie drużyny graty w 9 graczy. Goście nie 
wyzyskali rzutu karnego. W drużynie Jagie- 
lonli grat zawieszony gracz Kowalczyńskl.

BIAŁOWIEŻA. P.W.L. — Cresovia (Gro
źno) 1:0 (1:0).

CZĘSTOCHOWA. Tur (Mysłowice) — Skra 
.5:1 (1:1).

Jako przedmecz spotkania Śląsk — Kielce 
zagrają sędziowie sosnowieccy z Częstochow 
sklml.

BRZEŚĆ. Mecz lekkoatletyczny AZS (Lu-
Win — KSPW wygrali miejscowi 95:93. M. 
In, padiy następujące wyniki: 100 mtr. Dan-

wal dobrze p. Szabłowski.
W zawodach lekkoatletycznych MIttetetaedt 

uzyskał na 400 m. 52,1 a na 800 mtr. —
2:01.2.

RAWICZ. W Rawiczu odbyt utę niezwy
kło Interesujący pojedynek sprinterów. Popek 
zmlerzyt się z nową sławą wyrastającą naIn, padły następujące wyniki: 100 mtr. Dan- zmierzył się z nową siawą wyrroiująvą im 

kownkl (PW) 11.7; 400 mtr Krajewski (AXS) i gruncie Korpusu Kadetów — Górzyńskim i 
54,9 rekord okr. łub., 3000 Lis (AZS) 10:01.8. I zwyciężył w czasie 10,8 o metr przed Gó- 

* ... - • -.........................................rzynakim (10.9).
W trójmeczu koszykówki wziął odział AZS

Skok wzwyż Adamczak 1 Maclukiewicz (obaj 
PW) po 174. Skok w dal Medyński (PW) 
650, 2. Madukiewlcz (PW) 643. Ten sam 
zawodnik nieznacznie przekroczył 686.

NOWY SĄCZ. Sandecja — Makabi 3:0 w. o.
MJstrz W. A. Sędzia odgwłzdał zawody z po
wodu niestawienia się drużyny z Mielca.

PIĘCIOBÓJ o mistrzostwo Krak. OZLA 
zgromadził na starcie zawodników mlejsco* 
wych 4 Cracovll. Mistrzostwo zdobył Dudzic

poznań^ki. Goście zwyciężyli przed Korp. Ka- 
detów i AKS-em.

MIĘDZYUCZELNIANE ZAWODT 
PŁYWACKIE

GRUDZIĄDZ. W basenie pływackim odbyty
się pierwsze szkolne zawody pływackie, zor- 

! ganłźowane przez Międzyszkolny Kłub Spor- 
I towy. W ogólnej punktacji zwyciężyło Gitn-

(Cracovla) 3014,79 pkt. przed Moszycklm I I nazjum Im. Chrobrego 110 pkt. przed im. 
Gudzem. Sobieskiego 81 pkt. i hn. Goethego 21 piet.

OSTRÓW WLKP. Legia (Poznań) — KPW ECHA AWANTUR W CZELADZI
I 10:0). Obie drużyny w rezerwowych skła- w tzedach. Bramki strzelili Mikołajczak 6, Mar-1

. kiewicz 2, Mazgaj 1 i jedna samobójcza. W . (Brynica —• CKS), wtrząd
barwach pokonanych Wojtczak obchodził ju- i Piłkarskiego w Sosnowcu zdyskwalifikował 
bllcusz 200-ncgo meczu. sędziego Majcherczyka na 3 łata, jako rze-

| KUTNO. Sokół — Orzeł (Warszawa) 3:1. | kornego działacza CKS. Obecnie p. Majcher- 
RADOM. Zawody torowe wywołały tu znnez czyk odwołał się od tej dyskwalifikacji, u-

■ na Tfll-ntfresnwnflla. W hlwrit «nrłnł . . • .Horoskopy paryskie są coraz lepsze, wwtfl- no zainteresowanie. W biegu sprlnterowskim dowadniająe, że nie jest on działaczem 
— a------- ------------------- :<>, ł. «Mi,.,, i -a..* _',2. W biegu wspomnianego klubu I dlatego, za klub ten

amerykańskim zwyciężyła para łódzka Os- nie może ponieść konsekwencji, (hr)
szcza, że f szpadziścl poprawili się b. moxut
nic. (eg)

" no zainteresowanie, w biegu sprn 
ł~l zwyciężył Osmólskl (Łódź) 14,2.

i amerykańskim zwyciężyła para li

▲ 1 Iuznane Przez wszystkich za najlepsze
wws BaOn W KbK Warszawa’ ŻUL9ŃSK8EGO 7, tel, 9-10-59

oxruftsza
fttna ।
ujGLnu •

po a: t e ó f * 32)
-■ Czy mnie kocha? — zadumał się Jedlicz, 

^widoczniej szukadąc sam dla siebie odipowie- 
“zina to pytanie. — Myślisz, że wiem? Mówi, że 
<_Stale mi to mówi, ale...

Zaciął się.
Ale co?...

~~ Ale postępowaniem swoim zaprzecza temu 
a każdym kroku. Nie rozumiem tego, co ona

Ja odkąd jestem z nią, nie myślę o żadnej 
^,nej kobiecie, nie patrzę na żadną. Ona otacza 

stale całą gromadą frajerów, którzy zjadają 
I 4 oczami, nie kryjąc się wcale z tym, że... Niech 

Pioruny zatrzasną!

tn 7" To, że kręci się zawsze koło niej dużo 
“czyzn niczego jeszcze nie dowodzi. Jej

On ~~ — przerwał niecierpliwie Marian —
. a też tłumaczy to wszystko swoim zawodem, 
ikt Za proste tłumaczenie. Obserwuję inne 
Erże jednak postępują inaczej, 
p 011 wiedzą, może i kocha naprawdę... To 

wda, że odnosi się do mnie inaczej, niż do 
zystkich jnnych, ale czasami widzę zupełnie 

yraznię, jak specjalnie interesuję się jednyin.

czy 'drugim z tych miglanców i nie mogę się 
z tym w żaden sposób pogodzić. To, widzisz, 
jest ciekawe... Jako' mężczyznę ona woli mnie, 
niż wszystkich innych, ale jej imponuje forsa, 
zauważyłem już;, że stara się nawiązywać znajo
mości z grubymi rybami, rozumiesz?... Jaka 
wtedy jest moja rola? Niedługo może zaczną 
gadać, że mnie utrzymuje!...

— Tych spraw nie zmienisz — oświadczył 
Matkowski — jesteś rzeczywiście goły, nie mo
żesz rywalizować pod tym względem z różnymi 
dyrektorami 1 prezesami, którzy adorują panią 
Reno. A z drugiej strony oma nie może przecież 
odtrącać od siebie bogatych protektorów, nie 
może, jako artystka i kobieta z tak olbrzymim 
powodzeniem, stronić od ludzi i uciekać od wy
twornego towarzystwa.

— No dobrze, może masz rację, to wszystko 
co ona robi jest w porządku, ale ja nie mogę tego 
znieść!

i — I co chcesz zrobić?
| Jedlicz stropił się. Otóż to, właśnie nie miał 
I pojęcia co robić. Jak w wielu innych sprawach 
tak i w tej klarował sobie długo, że cała historia 
się jakoś ułoży, że będzie dobrze. Nie układała 
się jednak... Kiedyś zażądał od Reny Reno, aby 
rzuciła taniec, lecz w tej samej chwili, ■ gdy to 
powiedział zrozumiał śmieszność I nierealność 
swego żądania. Nie mógł jej przecież zapewnić 
innej egzystencji, nie mógł jej proponować, żeby 
przestała występować i doiabiała się razem 
z nim pokoju z kuchnią, żeby gotowała obiady 
i prała bieliznę.

Staś patrzył na przyjaciela i po krótkim wa
haniu powiedział:

L. Walicki, 
Trębacka 2

50 groszy |
tatóre każdy uczestmilk obowiązany jest , 
ztożyć Jako wpisowe przy kuponie koo- ! 
kwrsowyim znaczkami pocztowymi 1 

na Fundusz Olimpijski' '
Przy sprawdzaniu kwalifikacji kuptr i 

nów do nagród komisja kierować się 
będzie następującymi zasadami: i

a) trafna odpowiedź na wszystkie ’ 
trzy piyitania uprawnia do zdobycia 

wszystkich trzech nagród | 
leżeli nie będzie innydh podobnie : 
szczęśliwych konkursowiczów. Gdyby ' 
zaś byt a ich wi ększa liczba, wtedy su- ! 
ma 200 zl zostanie podzielona, a pto- ; 
mie i
II—Firmy fotograficzne] „Agia“

III — Polskiego Związku Piłki 
Nożne]

będią rozlosowane między 4¾¼ Mb 
więcej w tym samym stopniu «praemio 
no osoby.

W razie nie wypełnienia przez niko- 
Ko warunków wymienionych w punk
cie a) prawa do nagród przechodzą ko 
teino na kupony:
b) z trafnymi odhrowied^ami Nr H I 2 
c) z trafnymi odpowiedziami Nr 1 i 3 
d) z trafnymi odpowiedziami tylko

Nr 1.
Bea odgadnięcia ogólnego choćby 

wyniku meczu nikt
nie może zdobyć 1 

giówinej nagrody pieniężnej i przej
dzie ona w takim wypadku całkowicie 
na rzecz Funduszu Olimpijskiego.

Pozostaną jednak do rozegrania dwie 
inne nagrody:

aparat fot. „Agfa" j 
(1 dwie rolki do niego) 

przejazd I bilet na mecz 
Polska—Rumunia w Łodzi 4.VII. 

Kupony należy wypełnić bez popra
wek i dopisków, dołączyć do każdego 
z nich wpisowe 50 gr znaczkami pocz
towymi (nie nalepionymi) 1 przesłać 
pod adresem.

KUPON C
Kto wygra mecz 

Szwecja-Polska
ygrai Szwecja. Polaka 

(jedno akreślić)

ży atosunku_-_

Szwecja-Polska
(jedno gkreilić)

3) Wynik do przerwy będzie
... ...............................dla SzwecjL Polaki 

(podać wynik) (jedno skreślić)

Imię i nazwisko.

Dokładny adres

Najtańsza kamera o słabym ab* 
jekfywla da dobre wyniki przy 
użyciu błon Gevaerta Express 
Superchrom lub Panchromos*!

— Słuchaj, stary, nie zrozum mnie źle, mo
żesz wierzyć, że chcę dla ciebie jak najlepiej. 
Z tej sytuacji jest tylko jedno wyjście. Powinie
neś się z nią rozstać. Czekaj, nie przerywaj, na
prawdę to jest jedyna droga. Jeśli mam być 
szczery, nie wierzę w to, aby pani Reno, jeśli 
nawet cię naprawdę kocha, obliczała tę grę na 
dłuższą metę, aby chciała .się wiązać z tobą na 
zawsze... Nie znam jej, widziałem ją tylko i od
niosłem wrażenie, że jest na to zbyt trzeźwa, 
zbyt doświadczona życiowo. Kobiety, nawet nie
doświadczone, traktują te sprawy zupełnie ina
czej, niż my. Potrafią dzielić, mnożyć, kalkulo
wać. My naogól nie bawimy się w takich razach 
w rachunki. Czy mało widziałeś takich, które 
kochając kogoś, nawet prawdziwie, wychodziły 
zamąż za innego, kto dawał im dobrą egzysten
cję i pozycję w świecie. Miały mężów i nie prze
szkadzało im to kochać nadal tamtych swoich 
wybranych, z którymi jednak nie chciały wiązać 
s ę małżeństwem...

Jedlicz spoglądał ponuro przed siebie. Przez 
długą chwilę siedział bez ruchu, ważąc słowa 
Markowskiego, wreszcie podniósł głowę i zaczął 
mówić, z trudem wyrzucając z siebie urywane 
zdania:

— Tak, tak... Masz rację, napewno masz 
rację. Muszę ją rzucić... Wiem, że to wszystko 

' nie ma przyszłości... Już dawni? chcę to zrobić, 
kiedy widzisz ona sama mnie trzyma. Dlaczego 
to robi, jeśli, jak ty sądzisz, nie traktuje sprawy 
poważnie, dlaczego utrudnia mi odejście... Prze
cież, jeśli mnie rzeczywiście kocha, tak, jak ja 
ją, powinna rozumieć, że ja już wariuję i jeżeli 
potrwa tak jeszcze trochę nie odpowiadam za

>— Nie gadaj głupstw!...
— Tak, Stasiu. Oczywiście mówię głupstwa 

i najgorsze, czuję, że mogę zrobić wielkie głup
stwo. Dlaczego mnie przytrzymuje, do cholery, 
po co jej jestem potrzebny?...

Markowski nie mógł na to odpowiedzieć. Nie 
mógł odpowiedzieć nikt, prócz samej Reny Reno, 
która w tym samym czasie prowadziła trochę 
inną rozmowę...

. Skończyła właśnie swój występ, kiedy do 
garderoby przyniesiono jej wiązankę kwiatów 
i bilet wizytowy. W ślad za wiązanką zjawił 
się wkrótce i ofiarodawca. Kto z państwa ma 
dobrą pamięć, bez trudu poznałby w przybyłym 
tego samego wytwornego gentlemana, który po 
meczu „Stal** — „Korona" odjechał tajemniczą 
limuzyną z ulicy Kopernika w stronę Nowego 
Światu.

W garderobie artystki zachowywał się, lak 
u siebie w domu. Wyęiągnął się wygodniej 
w fotelu, opierając nogi na poręczy krzesła i nu
cąc modny przebój, czekał aż Rena Reno upo
rządkuje swoją tualetę.

— Masz może „Old Gold“? — rzucił za sie
bie. — Dawno nie paliłem prawdziwego papie
rosa!...

— Leżą za lustrem.
Zaciągnął się parę razy z satysfakcją, 1 nie 

spiesząc się, przełożył póf paczki do swojej pa
pierośnicy.

— Byłeś tam?
— Bytem.
— T co?
— Trudna sprawa, ale warto się tym zają?^«
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Inwazja amerykańska na kortach Queens Clnbn
LONDYN, 14 czerwca.

i Dziś rozpoczął się turniej tenisowy o mi
strzostwo Londynu w Queen‘s Cluble. Jest on 
„próbą generalną*' przed Wimblcdonem. Ora
czom zagranicznym daje on możność wypró
bowania swych sit na kortach trawiastych. 
Prócz tego, spokojna atmosfera zawodów 
wpływa niezwykle dodatnio na stan nerwo
wy graczy przed ciężkimi zmaganiami wim- 
blcdońsklmi.

Qucen‘s Club jest najbardziej arystokra
tycznym klubem tenisowym w Anglii, * ml- 
■trzostwa jego posiadają tradycję niemniej 
wspaniałą od Wimbledonu. Turniej ten jest 
■wyklc pierwszym występem amerykańskiej 
drużyny tenisowej w Europie i gracze ame- 
tykańscy zdobywają w nim prawie wszyst- 
kis tytuły mistrzowskie.

Tegoroczny turniej odbywa się również pod 
tnakiem wielkiej Inwazji z USA. Amerykanie 
Obsadzili wszystkie konkurencje, prócz jednej, 
która nas najbardziej interesuje, a mianowi-

। nieju w Weybridge, Billingtoncm. Tutaj są 
szanse na zdobycie mistrzostwa.

Niezwykłe silnie obsadzone sa konkurencje 
panów. Na czele licznej drużyny amerykan* 
sklej stoi Donald Budge, zeszłoroczny zwy
cięzca tego turnieju 1 faworyt na tytuł mi
strza Wimbledonu. Poza nim grają Grant, Pnr 
ker, Mąko, Sabin, Surfacc, Harris, Robert
son i Hall — oktet, o którym marzyłoby 
każde państwo. Jedynym ich godnym prze
ciwnikiem Jest Austin, który też został wraz 
z Budgem rozstawiony. Półfinałowe spotka
nia Austin Parker i Budge — Grant do
starczą na pewno wielkich sensacyj.

Dzień dzisiejszy przeszedł zupełnie spokoj
nie. Amerykanie wygrali wszystkie swoje 
mecze. Z największym zainteresowaniem o-

glądano pierwszy mecz Parkcra na konty
nencie Europy. Parker-Pajkowskl, miody A- 
merykanin pochodzenia polskiego, jest tu u- 
ważany za wielką „gwiazdę przyszłości". Po 
dzisiejszym meczu trudno wyrobić sobie o 
nim zdecydowany sąd. Byt to jego pierwszy 
występ po tygodniowej podróży morskiej. 
Pokona! on po ciężkiej walce partnera Je 
drzejowsklej w mixcle, Bllllngtona, 6:4, 7:3. , 
Jedną rzecz można było zauważyć — Par
ker przedstawia zopetnle odmienny typ gra- : 
cza niż Inni Amerykanie. Nie gra on „na 
siłę", nic opiera swego ataku na serwisie 
I smeczu. Jest on raczej typem gracza „kon
tynentalnego" I najbardziej zbliżony jest sty 
Iowo do Austina.

JERZY SOKOŁÓW

Cie — gry pojedynczej pań. W tej konkuren-
Kfj bronimy tytułu mistrzowskiego, zdobytc-
go w zesztym roku przez Jędrzejowską.

Mistrzyni nasza" ma wszelkie szanse na po
wtórzenie zeszłorocznego sukcesu. Znajduje 
>1« ona obecnie we wspaniałej formie, a kon
kurencja nie przedstawia się zbyt groźnie. 
Najniebezpicczcnlejsze przeciwniczki Jędrze
jowskiej — Sperling, Lizana, Mathleu, Round 
Jacobs 1 Marble grać nie będą. Wolą one

Bez Perryego, ale z (rammem i Bodgem
otwiera Wimbledon swe podwoje

WimWedon zbliża się. W bieżą
cym tygodniu ogłoszono listę przy-
jętych zgłoszeń. Liczy ona 118 na
zwisk w singlu panów (10 dochodzi
po eliminacjach) i 90 nazwisk w sin

trenować spokojnie w domu. Nie znaczy to 
jednak, aby zadanie Jędrzejowskiej była zu
pełnie łatwe. W turnieju blorą udział: An
gielki — Stammers, Noel, Saunders, Mc O- I 
strich, Francuzka Henrotin oraz Amerykan- I 

ki — Andrus i Winthrope. Rozstawione zo
stały Jędrzejowska i Stammers.

Droga Jędrzejowskiej, ad do półfinału jest 
stosunkowo łatwa. Mecz pierwszej rundy jut 
wygrała -- bez walki, gdyż przeciwniczka 
jej wycofała się. Druga runda powinna 
przejść bez większych sensacyj I dopiero w

glu pań. W długiej tej liście repre
zentowane są niemal wszystkie na 
rody świata. Najwięcej miejsc — 
niemal połowę — obsadziła Anglia.

Po niej idą: Francja, U.S.A., Au
stralia. Czechosłowacja, Niemcy, 
Południowa Afryka, Jugosła-
wia, 
muje 
Chili: 
przez

Włochy i inne. Polska zaj-
to samo1 stanowisko, co.
reprezentowana jest tylko 
jedną osobę — w konkuren- 
pań. W konkurencjach pa-cjach „— .. —

r.ów nie mamy ani jednego przed-

trzeciej, Jędrzejowska natrafi 
przeciwniczkę, Miss Harvey, 
pokonała w zeszłym tygodniu. 
Potka spotka tlę zapewne z 
Scriven.

na silniejszą 
którą jednak 

W półfinale 
Henrotin lub

W grze podwójnej pań Jędrzejowska — 
Noel zostały rozstawione jako nr 3. Powinny 
one bez przeszkody dojść do półfinału, gdzie 
spotkają sic x bardzo silną parą francusko- 
amerykańską, Henrotin — Andrus. W mixcle 
Jędrzejowska gra ze swym partnerem z tur-

stawiciela. A szkoda. Grać prze
cież będą słabsi od nas Belgowie, 
Grecy i Monegaskowie. Nawet li
cząc się z przegraną w pierwszej 
rundzie, gracze nasi, specjalnie 
młodzi jak Tarłowski, skorzystali
by więcej z przyglądania się w 
Wimbledonie, niż z grania w mało 
ważnych turniejach w miejscowo
ściach kuracyjnych w Polsce.

W singlu panów dużo zaszło 
zmian od zeszłego roku. Trzykrot-

i

PARKER ■ PAJKOWSKI

J. Sokołów.Chin, S. K. Klio.

Mistrzostwa tenisowe bez niespodzianek

Potuczkowa — Zuni orska 1^,na 6:3,

po drugiej stronie 
meczu o Wightman

ny mistrz Wimbledonu. Fred Per- I które trenują 
. , , : <----- :> ......... . Atlantyku do ....

Cup z Anglią. Grać jednak będzie' 
zeszłoroczna mistrzyni Ameryki, 

I Alice Marble i zeszłoroczna mi-

ry, nie będzie bronił swego tytu
łu. Wycofali się z czynnego życia 
sportowego znakomici Amerykanie 
van Ryn i Allison; nie będzie grał
Destrcmeuu, który zdaje maturę w 
Paryżu: z powodu choroby musię- 
li zrezygnować z udziału w turnic 
ju: Ouist (Australia) i Timmer (Ho 
landia), wreszcie jedna z najpopu
larniejszych postaci Wimbledonu, 
Hiszpan Maier, walczy gdzieś na 
odległym froncie.

Pojawił się jednak na horyzon
cie szereg nowych gwiazd. Po raz 
pierwszy wystąpi w Wimbledonie 
Frank Parker - Pajkowski, nadzie 
ja tenisu amerykańskiego. Grać bę 
dzie również świetny junior austra 
lijski Bromwich, oraz Czech Cej- 
nar, który ma za sobą sensacyjne 
zwycięstwo nad Crammem. Po
wraca do turnieju po dwuletniej 
przerwie Roderich Menzel. Po raz 
pierwszy grać będą Schroeder 
(Szwecja), Taroni (Włochy) i Har
ris (U. S. A.).

W singlu pań zmiany są znacz
nie mniejsze. Brak będzie jedynie 
Amerykanek. Fabyan i Babcock,

strzyni Wimbledonu, Helen Ja- 
! cobs.
i Mistrzostwa para mixta. Perry 
Round została rozbita po przejściu 
Perry‘ego na zawodowstwo. Ję
drzejowska grać będzie w deblu 
pań ze swoją starą partnerką, Su- 
san Noel, w mixeie zaś z mistrzem JĘDRZEJOWSKA I JEJ TROFEUM

— puchar zdobyty wraz z tytułem mistrzyni hrabstwa Kent,

Potuczkowa, KuEgowiczówaa 6:3, 6:3, fr 
drzejowska. Rudawska — Bielecka, Parafii- 
ska 6:1, 4:6, 6:0.

Singel pań: Rudawska — Datinerowa 64 
6:2, Głowacka — Pinkesfeldowa 4:6, 6:2, 6ii - 
Andrutowa — Gerezlówna 6:0, 6:4, Głowae- - 
ka — Turtettaubówna 6:1, 6:0, Jędrzejów* > 
ska — Bielecka 6:1, 6:1, Gajdzianka — SM- ą 
dówna 6:4, 6:1, Parafińska — Berkowiciów- ;

graną Horalna z Lechnerem oraz Koń-ł 
czaka z Gaiewskm.

Singel panów: Hebda — Herbst 6:2, 3:6, 
6:0, 6:0, Lechner — Horain 2:6, 3:6, 0:6, Koń- 
czak — Gajewski 6:2, 6:2, 5:7, 6:4, Tloczyń- 
skl — Navratif 6:2 6:2, 6:0, Kotcz I — Księ-i 
żopotski 7:5 ,6:2, 6:1, Bratek — Feldmann 
6:1, 6:3, 6:2, Kurman — Eder 7:5, 3:6, 3:6, 
9:7, 7:2, Spychała — Brodklewicz 6:3, 6:0, 
6:1, Czajkowski — Ciężak 6:1, 6:1, 6:2, 
Kotcz II — Czyżowski 6:4, 6:3, 6:3, Pfahl — 
Tomala 9:7, 6:4, 6:4, Lewenherz ■— Pohory- 
les w. o., Tarłowski — Sztencel 6:2, 6:0, 6:0, 
Gotszałk — Szyszko 6:2, 6:0, 6:2.

Juniorzy: Chcśuk H — Skonecki 6:4, 2:6, 
6:4, Oleniszyn — Hauser 3:6, 6:2, 6:2, Tło-: 
czyński — Sikora 6:1, 6:2, Tomaszewski — 
Wasserberger 1:6, 6:2, 6:4, Schiff — Boliand. 
6:1, 6:2, Borowczak — Gluszek 6:3, 6:1.

Podwójna pań: Andrutowa, Siodówna —

Kraków, 15 czerwca.
Tegoroczne Mistrzostwa Narodowe 

Polski zgromadziły na starcie całą eli
tę krajową z Hebdą. Tloczyńskim i 
Tarlowskim na czele. W ostatniej chwi
li zijawrl się również Wittman.

W singlu pań brak Jadwigi Jędrze
jowskiej uczyni tę konkurencje znacz
nie ciekawsza i bardziej emocjonującą.

Poziom juniorów jest zadawalający, 
przy czym jak dotychczas wybili się 
Niestrói ze Śląska. Czajkowski. Ksa
wery Ttoczyński. 16-letni Borowczak 
z Poznania oraz Schiff z Tarnowa.

Niestrói, operujący czystym i pew
nym uderzeniem, tak z lewej jak i 1 
prawej strony, dobry taktycznie i w 

I defenzywie, po przyśpieszeniu i 
wzmocnieniu uderzenia może dojść do 

| ładnych wyników. On też byłby praw- 
| dopodobnie mistrzem, gdyby nie to, że 
i komisja sędziowska po stwierdzeniu, że 
ma on już ponad 18 lat zdyskwalifiko
wała go po rozegraniu pierwszej par
tii.

Ksawerego Tloczyńskiego I Czaj
kowskiego wszyscy znamy. Borow
czak ma świetne zadatki na przyszłość. 
Dysponuje on ładnym uderzeniem z 
obu stron, dobrym smeczem, a zwłasz
cza tak rzadkim u młodych wolejem. 
Prawdopodobnie wkrótce o nim usły
szymy.

Z ciekawych partii rozegranych do
tychczas należy wymienić ćwierć finał 
juniorów Borowczak — Schiff, wygra-

3:6, Janeztowa — Świecka 8:6, 3:6, 6:1, Mi* 
tuszewska — Lilpopówna w. o., Matuszew
ska — Jansrtowa 6:4, 6:3, jędrzejowska — 
Gajdzianfca 6:3, 6:4,

Podwójna panów: Hebda, Tloczyńskl — 
iKomcndera, Chchik 6:1, 6:0, 6:2, Lewenherz, 
Sztencel — Szyszko, Boczar 6:1, 6:2, 4:6, 
6:1, Horain, Kończak — L&uterbach, Zysman 
6:3, 6Ą 63.

Mieszana: Matuszewska, Spychała — Ber* 
kowiczówna, Eder 6:3, 6:0.

Pr;
me

■ not
ii Fir 

prz

emocjonującej

py.

ny po ciężkiej, 
przez Schi.fra,

Na kortach Lwowskiego Klubu Tent 
sowego czynione sa pierwsze przygo
towania do meczu tenisowego Węgry 
— Polska o puchar środkowej Ejto-

za tydzień Polska — Węgry we' Lwowie

Lwowie wietkic zainteresowanie. W
pierwszym i trzeć.m dniu meczu, ti. 25 
i 27 rozegrane zostaną grv pojedyncze, 
w drugim — 26 bm- gdy podwójne.

(K.)

Mecz z Węgrami wzbudził we

singel pań, w którym
walce

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14.

Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI

Wydawnictwo 1 druk.: „DOM PRASY" S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120.

DUNECKI (KPW) 
19-letni wszechstronny lekko
atleta pomorski uzyskał iv nie
dzielę nast. wyniki w Toruniu: 
686 w dal, 12.55 kula, 33.18 

dysk, 11,2 setka, 16,8 plotki.

115 czerwca rozpoczęły się rozgryw
ki tenisowe o puchar Europy Środko
wej. Zainaugurował je w Pradze mecz 
Czechosłowacja — Wiochy. W tydzień 
po tym odbędzie się we Lwowie mecz 
Polska — Węgry.

Do rozgrywek tych przywiązał Pol
ski Związek Tenisowy wielką wagę 
w chwili ich tworzenia. Miały one nas 
uniezależnić do kaprysów losowania 
Davis Cupu, stworzyć fundamenty pod 
regularny interesujący sezon.

Regulamin ich był istotnie obiecują
cy. Z .każdej strony startować miało po 
czterech singlistów j dwie pary dublo- 
we. Singliści grają ze sobą w kolejno
ści wyznaczonej przez listy państwo
we; razem sześć meczów.

Alo Davis Cup zrobił nam przykre
go psikusa. Jego losowanie wypadło 
za dobrze, dostaliśmy mecz z Czecho 
Słowacją w Warszawie. Skupiły się na 
nim wszystkie zainteresowania i wszy 
stkie nadzieie. Mitropacup zesunął się

Na domiar złego mecz warszawski 
oblał nas zimna wodą, nie tylko prze
graliśmy 5:0. ale wykazaliśmy brak 
stałości formy, umiejętności walki, am
bicji i dojrzałości. Dobilv nas nieszcze 
sne mistrzostwa Francji.

Do spotkania z Węgrami przystępu
jemy więc z brakiem wiary w sdy na
szych reprezentantów, nie mamy zaufa 
nia nawet do meczu, który jest spotka 
niem najłatwiejszym z rozgrywek Mi; 
tropacup, który teoretycznie moglibyś 
my wygrać. ......................................

Węgry wystawiają swoi najswietrucj 
szy skład: Szigeti. Gabory, Dallos, Fe- 
renczy; rezerwa Romhanyi, Petoe. Ba 
no, Sznopek. Skład Polski brzmi: Heb 

I d*a, Tariowski, Tłoczyńskt, Wittman w 
singlach), Hebda. Tłoczyftski i Tariow
ski, Bratek w dubhi. Rezerwowym jest 
Spychała. , , , .

Czesi grają w Pradze w składzie: 
Menzel, Hecht, Caska, Siba, Cejnar; 
Włosi: PaTrrrieri, Stefani. Cannerele, 
Taroni, Quintavalle.

Gajdzianka stawiała silny opór Jędrze
jowskiej Zofii, zdobywając sobie po
woli pozycję wśród mlodycli tenmsi- 
stek.

Tloczyński, Tarłowski i Hebda prze
szli „spacerkiem" pierwszą rundę. Poza 
tym należy wymienić pięciosetową 
walkę Kurmana z Ederem, gładką wy-

HAZENISTKI ŁODZI I WARSZAWY
rozegrały międzymiastowy mecz z wynikiem nierozstrzygniętym

WARTA — CZOŁEM!
Dwa obrazki z jubileuszowej defilady Warty. Na górze — bok

serzy, na dole — lekkoatleci.

FLORECISTKI
WARSZAWY

pp. Laskowska, Markowska i Se- 
rini zdobyły drużynowe mistrzo

stwo Polski.

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA CRACOVII
która iv ramach uroczystości jubileuszowych urządziła zawody. Stoją od lewej: Wróbel. Mlek^ 
Podobiński, Tuziak, kier, sekcji dr Moroz, Briickert, Dadzić, Chudyba, Soldan, Kozłowska Dudek.

Kleczą: Jurczyk, Cabaj, Kwoter, Sztolf, Ścięzor i Bochenek

Preni/merata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.--. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich 
_______ Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr.

Filia: Jasna 10, tel. 69341
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